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BERLIN 1 
na TORWARZE 

Zdecydowane zwycięstwo Polaków

w koszykówce 
kobiety 42:40 
mężczyźni 59:70

wił 7 ubiegłym sezonie roze- 
wW grane zostało na Torwa- 
* * rze spotkanie pierwszych 

reprezentacji Polski i NRD za­
kończone naszym zwycięstwem 
4:1 W piątek na tym samym 
lodowisku spotkały się lc same 
zespoły, występujące jednak 
Jako reprezentacje Warszawy i 
Berlina.

Kiedy przed rozpoczęciem 
spotkania Bill Warwick zapy­
tał mnie o przypuszczalny wyr 
nik spotkania, byłem w ocenie 
bardzo ostrożny ■ z uwagi na 
dobre wvniki osiągnięte przez 
hokeistów NRD już w tym se­
zonie w krain i za granicą, a 
przede wszystkim na wysokie 
zwycięstw" jakie niedawno od­
nieśli hokeiści NRD nad Nor­
wegią (7 -1. Kanadyjczyk jed­
nak ..strzeli!" bez namysłu wy-, 
niklem 4:1 i nie omylił się ani 
o jedną bramkę, gdyż właśnie 
hokeiści Warszawy pokonali 
Berlin 4:1 (1:0, 2:0, 1:1).

Mecz zadowolił widzów. Prze­
biec spotkania wykazał zdecy­
dowaną przewagę Warszawy

szeregi a zdenerwowany b*m, gra­
jący od połowy tercji* bramkarz 
Mruk pusrił daleki strzał Ziesche 
oomiędzy lingami. Ostatni zryw Po­
laków sprawił jednak tak wielkie 
zamieszanie pod bramką Kolbe, że 
obrońcy Berlina bronili się jur Mi­
ko uwolnieniami. W takiej sytua­
cji podła ostatnia hmmka.

Najlepszy na 
dowanie Kurek, 
pierwszej tercji 
czynił postrach

lodzie był zdecy- 
kthry po ulgowej 
,.szalał” na tafli i 
pod bramką gości.

ogrywając bez trudu po kilku gra­
czy na raz. Poza nim b. dobrze wy­
padła linia napadu Skotnickiego 
oraz Kocząb w bramce.

Z drużyny Berlina należy wyróż­
nić niebezpiecznego w każdej sy­
tuacji Ziesche, ale na najwyższą 
notę zasłużyli obaj bramkarze.

Schodząc z trybun Bill War wiek 
zaczepił mnie: ,A co mówiłem, że 
będzie 4:1? Ale powinno być 7:1”:

W. Domański
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POLACY W OCZACH' 
BRACI WAR WICK*

i? czy!uj na skonie 3.

można nawet twierdzić, iż ma­
jąc 80 procent z gry, Polacy 
powinni częściej zmuszać bram­
karzy Berlina do wyjmowania 
krążków z bramki.

Wyda,je się, że goście zagrali 
O wiele poniżej swoich możli­
wości. a więc i u nich pokutuje 
ta sama słabość co i w polskim 
hokeju. Gdy gra toczy się o ja­
kąś stawkę, nie potrafią oni się 
skoncentrować, grają nerwowo 
i chaotycznie. Tymczasem Pola­
cy nie mając tym razem w per­
spektywie olimpijskiego startu 
grali z „olimpijskim spokojem", 
w przeciwieństwie do gości, 
którzy wykazali się kompleksem 
„olimpijskiej • odpowiedzialno­
ści".

WARSZAWA — BERLIN 4:1 (1:0, 
2:0, 1:1). Bramki: w 8 min. Skotni­
cki (W) z podania Burka w 21 — 
Kurcie (W) z nodania Gosztyly, w 
28 mtn. — Kurek z dobitki, w 43 
— Zeische (B). w 59 — Jończyk (W) 
z podania Ogórczyka. Sędziowali 
Adamec (CSR) i Zarzycki (Polska).
Widzów 3.000. . . - -

WARSZAWA: Kocząb
Chodakowski (Różański),
Reguła, 2 
Gosztybi, 
Ogórczyk,

Zawada, Kurek,
Jeżak, Skotnicki, Burek, 
Wilczek, Jończyk, Ma-

uowski, Rożen. Trener Palus.
BERLIN: Hirschr. (Kolbe). Schl- 

schewski, Folgi. Kuczera, Heinze. 
Bluemel, Rudert, Nowy. Buricr. 
Franke. Kraatzch. Ziescbe, Frenzel. 
Kuenstler, Kluegel. Trener Anton 
fCSR).

Już od pierwszych niemal minut, 
zaznaczyła sie wyraźna przewaga 
zespołu polskiego, który po strze­
leniu 1 bramki, niemal cały czas 
przebywał w tercji gości, wykazu­
jąc jednak indolencje strzałową w 
dość pewnych sytuacjach podhram- 
kowyd

O wyniku spotkania zadecydowała 
druga tercja, kiedy to Polacy grali 
koncertowo w polu i tylko dobrej 
postawie bramkarza Kolbe należy 
przypisać, że wynik tej tercji 
brzmial 2:0. w tym okresie hokeiści 
Berlina grali niezwykle chaotycznie.

Najmniej ciekawa była trzecia 
tercja, gdy trener Palus dla wy- 
próbow-ania innych zestawień -..po­
mieszał” nieco szyki Warszawy. 
Gra w tej teren przypominała wiec 
przeciętne spotkanie ligowe, w któ­
rym drużyna mająca przewagę 
zwalnia grę. a stojąca na straco­
nej pozycji stara się poprawić stan 
meczu.

Zniesienie z lodu Skotnickiego, 
który w skutek upadku głową na 
lód doznał szoku, osłabiło nasze

W TEL AVIV

(Mruk), 
Ol czy k, 

Janiczku,

Po 17 godzinach lotu „niedźwiedzi" sen

u
F™"1 4 1
U V- e}

TEL AVIV, 27.11 (tel. wl.) —Fot.

IV spotkaniu Warszawa — Berlin, niemiecka obrona była mo­
mentami zupełnie bezradna wobec zamieszania, jakie czy­
nili Polacy pod ich bramką. Na zdjęciu Kuczera (narpierw­
szym planie) nie może się pozbyć wszędobylskiego, Gosztyly.

chce się zrewanżować

NOWI’ JORK (ObM. wL). 26 Ilsto- 
Pflijd w Madison Sqvare Gar­
den w Nuwjm Jurku odby^’ się 
.-potkania USA — ZSRR w kos^y- 
kov. cu kobiecej i męskiej, Klore 
takuiiczyly się zwycięstwem za- 
wadnirzrk radzieckich 42:40 (22:19) 
i porażką koszykarzy ZbRR 59:70 
(2s:ł0). uha mecze, które odbyiy 
się jeden po drugim, oglądało 8 000 
widzó w.

W meczu drużyn kobiecych bo- 
haierką dnia była Maksimeuanowa. 
która zdooyla dla swej drużyny 
li puuktuw. Najlepszą zawodmCŁM 
stanów Zjednać zony en reprezento­
wanych przez drużyny College 
\Vayiand i Plam View. Dyla Wiute 
•U punktów.

Spotkanie mężczyzn toczyło się 
przez cały czas w ostrej walce. 
Tylko przez kilka minut na po­
czątku gry wystawiona przez ZSRR 
p.ątka: Minaszwiii, Korniejew.
Zubków, Waidmams i Wolno w, 
zdoiala objąć prowadzenie 4:0.
Amerykanie wyrównali i prowadzdi 
od tej chwili, zwiększając wciąż 
swą przewagę punktową, która wy­
niosła do przerwy aż 15 punktów. 
Na n.c zdały s;ę wysiłki wspaniale 
dysponowanego Kornie jewa, kto. 
rS’ od początku do końca gry nie 
schodził z boiska. Dopiero w dru­
giej połowie gry, walczący zacięcie 
Rosjanie, wzmocnieni olbrzymim 
Kruminszem zdołali odrobić tę 
wielką przewagę Amerykanów re­
dukując ją na 6 minut przed koń­
cem spotkania do 3 punktów 
(53:5R). To był jednak już łabędzi 
śpiew, Amerykanie wzmogli znowu 
tempo gry, zaostrzając ją jeszcze 
bardziej i likwidując akcje prze­
ciwników, których ostatecznie po­
konali różnicą 11 pkt.

Trzon reprezentacji USA był 
oparty na zawodnikach Philips 
Oilers (mistrzów Ligi Przemysłu 
Narodowego). Drużynę Philips 
Oilers wzmocniono 2 zawodnika­
mi: Georgem Bonsallem z Denver 
i Bobem Boozerem z Peoria Cats.

Najlepszym strzelcem drużyny 
USA byl Burdie Halderson, który 
zdobył 21 punktów. Drugim wyróż­
niającym się graczem amerykań­
skim byl Fhil Murrell.

W drużynie radzieckiej obok 
Korniejewa, autora J8 punktów, 
najlepsi byli Waldmanis i Kruminsz 
— po 10 punktów.

Drużyna radziecka udała się w 
dalsze tournee po USA. Jej naj­
bliższym orzeciwnikiem będą koszy­
ka rze Peorti. Zawodnicy ZSRR 
przyjechali do USA w następują­
cym Fkladzie:
‘Kobiety: Ałtberg, Arciszewska, 

Daktarajte, Jeromina, Kostikowp, 
Kuzniecowa, Maksimelianowa, Poz­
nańska, Siemastko, Smildzinia, Ja­
roszewska. Trenerzy: Butautas i 
Baranów.

Mężczyźni: Bnrzkarlew, Waldma­
nis, Molnow, Zubków, Korniejew, 
Krummsz, Mlnaszwili, Muiżnieks 1, 
Piotrów, Siemionów, Torban, Stu- 
denpcki. Trenerzy: Spandarian i 
Gonielski. R. M.

E.' Warmiński

Sensacje w ekstraklasie koszykarzy
Przyjechaliśmy 
wszystkim grać,

tutaj przede 
dlatego też ja-

dąć na jeden dzień, do Warsza­
wy na mecz z Berlinem, wzię­
liśmy ze sobą łyżwy, aby po­
jeździć trochę na Torwarze. 
Ich rozgrzewce w historycz­
nych dresach mistrzów świata 
z 1P55 r. przyglądał się tłum 
dziennikarzy i fotoreporterów: 
Na zdjęciu w szatni siedzą od 
lewej: Grant, Dick i Bill War- 

wickowie.

WYGRYWAJĄ z LECHEM Hainze (4) zatrzymał się nagle 
niezdecydowanie wobec poda­
nia wykonanego tyłem przez 
Janiczkę (2)' do jego kolegów, 
oblegających bramką Hirsche- 
go. Moment ze spotkania War-

Z 6-ciogodzinnym opóźnieniem 
przybyła ekipa polskich piłkarzy 
do Tel Aviv. Zle warunki at­
mosferyczne nad Europą spowo­
dowały, że samolot, wiozący Po­
laków z Brukseli przez Wiedeń, 
Ateny,. Nikozję, . wylądował., ną 
lotnisku w Tel Aviv, zamiast o 9 
wieczorem w czwartek, dopie­
ro w piątek około 3 nad ranem. 
Na piłkarzy polskich oczekiwa­
li z niecierpliwością przedsta­
wiciele związku izraelskiego o- 
raz tłumy entuzjastów.

Gości powitano serdecznie, 
wręczając im olbrzymie wiązan­
ki kwiatów i wznosząc okrzyki 
na ich cześć. Zmęczonych długą 
i niezbyt przyjemną podróżą 
przewieziono szybko do jedne­
go z najbardziej luksusowych 
hoteli Tel Aviv „Ramat Avis“ 
i tam rozlokowano w wygod­
nych łóżkach.

— Spaliśmy jak niedźwiedzie, 
aż do obiadu — powiedział Cze­
sław Krug, kiedy połączyliśmy 
się z Tel Aviv w piątek po po­
łudniu. Chłopcy musieli trochę 
wypocząć po męczącej 17-go- 
dzinnej podróży i przed trenin­
giem. który był ostatnim przy­
gotowaniem do niedzielnego 
meczu. Trochę obawiam się o 
formę graczy. Znaleźliśmy się 
tu w zupełnie odmiennych wa­
runkach atmosferyczych, w tem­
peraturze dnia ok. 25 st. ciepła. 
Płaszcze, jesionki i pulowery 
musimy podczas pobytu w Iz­
raelu pozostawić w hotelu.

Dziś po południu trenowaliś­
my na stadionie Ramat Gan, 
na którym' rozegrany zostanie 
mecz Izrael — Polska. Jest to 
największy obiekt sportowy w 
Izraelu, wykończony przed kil­
ku laty j mieszczący ok. 50.000 
widzów. Nawierzchnia' boiska 
jest względnie dobra.

Nasz trening obserwowany 
był pilnie przez drużynę gospo-' 
darzy, jej trenerów oraz dużą

Piłkarze Izraela poczynili ostatnio duże postępy i zapowiada­
ją, że w niedzielnym meczu z Polską klęska wrocławska nie 
powtórzy się. Przygotowując się do spotkania rewanżowego 
rozegrali kilka meczów, wykazując w nich dobrą formę. Na 
zdjęciu fragment spotkania kadry A z drużyną młodzieżową, 

  wygranego przez seniorów 7:3.

szawa ■
rot.

- Berlin 4:1.
„PS” E. Warmiński pod „IZRAEL’

Z tej pary 
wyłoni sio przeciwnik 
dla koszykarzy Polonii 

: w Pucharze Europy
BERLIN, w eliminacyjnym me­

czu o Puchar Europy w ko??y- 
kówce, mistrz NRD Wissenschaft 
pokonał w Berlinie zespól fiński 
Panterrit 88:84 (42:45). Rewanżowe 
spotkanie odbędzie się w Helsin­
kach w grudniu br. Drużyna, któ­
ra z tej pary zakwalifikuje sie do 
dalszych rozgrywek spotka się w 
1/R finału z mistrzem Polski Po- 
lonią Warszawa.

DWA piątkowe spotkania 
ekstraklasy koszykarz; 
przyniosły sensacyjne zwycięst­

wo beniaminka Cracovii nad 
zdecydowanie wyżej od niej no­
towaną Spartą Nowa Huta oraz 
porażkę lidera tabeli Lecha 
Poznań z Wisłą Kraków.

Zwycięstwo Wawelskich Smo­
ków jest również niespodzianką.

gdyż lechlci, grający na wła­
snym terenie, przy własnej pub­
liczności, byli w tym „meczu 
wyrównanych na ogół szans” ra­
czej faworytami. Mecz krakow­
ski stał na słabym poziomie, 
natomiast poznański pojedynek 
był- dobrym, interesującym po­
kazem koszykówki.

Porażka Lecha Poznań wy-

Przed występem
pływaków wrfckwfe

równuje jeszcze bardziej szan­
se czołowych drużyn w walce o 
tytuł mistrza Polski — a po 
dalszych sobotnio-niedzielnych 
spotkaniach, z których najważ­
niejsze są mecz Polonii W-wa 
i Legii W-wa z AZS W-wa na­
stąpić może zmiana lidera roz­
grywek.

Wawelskie Smoki 
znów „kqsa|q” 
Lech traci punkt 

w Poznaniu
POZNAN. 27.11 (tel. wł.) Leeh Poz­

nań — Wisła Kraków 70173: (38:321. 
Sędziowali: Olszewski i Młodkow­
ski z Gdańska. Widzów, ponad 1.700 
osób.

Lech: -Pudelewlcz — 24> Młynar­

MOSKWA 27.11 (tel. wł.ł. Pływa­
cy wojskowi, którzy wyjechali do 
Moskwy na międzynarodowe spot­
kanie w pływaniu I piłce wodnej 
z reprezentacja Armii Radzieckiej, 
mającej wystąpić pod firma 
CSKMO. sa już na miejscu.

— W kilka godzin po przyjeż- 
dzie udaliśmy sto na rlywalnię — 
mówi trener Franciszek Marchlew­
ski — by nie tyle potrenować, co 
rozejrzeć się w sytuacji, to zna­
czy zobaczyć jak wysiada miejsce 
przvsr.iogo meczu. Okazało sie. że 
będziemy startować na pływalni SO 
metrowej.

Skład CSKMO nie został Jeszcze

ustalony, ale nie będzie on słaby, 
wystarczy tylko powiedzieć, że 
przeciwko nam popłyną tej klasy 
zawodnicy, co Sorokln. Koleśnl- 
kow, znani na niejednej europej­
skiej pływalni.

Mecz odbędzie sie w sobotę I 
niedzielę, 21—29 bm, Program na­
stępujący: 100 m dow„ 400 ni dow., 
100 m grzb„ 200 m klas,, 200 m 
mot., sztafeta 4X200 ni dow. oraz 
pitka wodna. O tym. jakie nadną 
wyniki trudno w tej chwili po. 
wiedzieć. Poczekajmy na nie do 
soboty i niedzieli,

czyk — 14. Świerczewski — 12, Fę- 
glerski — 10, Blewąska — 3, Ło­
patka — 5: . trener Patrzykont. ,

Wisła: Murzynowski — 11). Wój­
cik — 10, Pacuła — 14, Czernichow­
ski — 10, Wawro — T, Niewodowski 

‘ Paszkowicz; trener Mikułow-
ski.-

Za 8. osobistych-opuścili boisko 
Pudelewlcz z Lecha oraz ,, Czerni- 

’ Pacuła z Wisły

Wit. pod „SENSACJE”

SPARTAKIADY 
z okazji 1000-lecia 
państwa polskiego
P REZYDIUM GKKF rozpatrywało sprawę organizacji spartakiad 
B powiatowych w 1960 roku, Prezydium zatwierdziło, założenia 
organizacji tych spartakiad. Będzie to pierwsza, ogólnopolska ma- i 
sowa akcja sportowa, organizowana z okazji obchodów 1000-lecia l 
państwa polskiego. Ma ona na celu zaktywizowanie życia spor- L 
towego w powiatach, rozszerzenie aktywu działaczy i sędziów, S 
rozwinięcie zainteresowania . odznakami sportowymi 1 ułatwienie I 
zdobywania norm na te odznaki; r

Całokształtem prac organizacyjnych, związanych z przeprowa. i 
nzeniem spartakiad, kierować będą komisje organizacyjne, skla- o 
dające się z przedstawicieli aktywu kultury fizycznej i sportu 2 
miejscowych organizacji i stowarzyszeń. Komitety. organlzacyj. & 
ne, powołane zostaną przez terytorialne komitety kultury fizyćz- |

Najlepszym zawodnikiem w 
bokserskiej reprezentacji Ham­
burga, która w niedzielę zmie­
rzy się z Warszawą, jest „cięż­
ki" Gers Janssen. Na warszaw­
skim ringu spotka się on praw­
dopodobnie z mistrzem Polski 

— Tadeuszem Grzelakiem.

Zamiast Węgrzyniaka
Hhta Polski GSEŁ1E

w meczu Warszawa-Hamburg
Sekretarz WOZB — p. L. Krejzler 

rozmawiał telefonicznie z przebywa. 
Jącym w Cemicwie trenerem Felik­
sem Stnmmem, który oznajmił mu. 
iż w niedzielnym meczu Warszawa 
— Hamburg nie bądzie mógł nie­
stety wystąpić Bogdan,Węgrzyniak. 
Gdańszczanin oświadczył bowiem, 
ż.e me czuje się na silach stanąć do 
walki z groźnym przeciwnikiem.

obecnie za pośrednictwem kpt. 
PZB — st. CendrowskieRO, trwają 
pertraktacje z mistrzem Polski wa­
gi ciężkiej — Tadeuszem Grzela­
kiem. klóry uczęszcza na kurs in­
struktorski w Chyliciwh. Wszystko 
wskazuje na to. ż.c Grzelak wyrazi 
zgodę na stan warszawski.

Trójka zawodników, przewidzia­
nych rlo reprezentacji Warszawy: 
dOzcC Wojtowicz, Kazimierz Paź­
dzior i Tadeusz Walasek, którzy 
przebywają obecnie na zgrupowa­
niu kadry obmpiiskioj w Ceraie- 
wle. w sobotę przybędzie z Gdańska 
do stolicy samolotem.

Reprezentacja Hamburga przyjei- 
dW do Warszawy w sobotę o godz, 
7 rano berlińskim pociągiem.

Przypominamy zestawienie nie- 
dzielnyeli par:

musza: Sosnowski — seemann 
kogucia. Wojtowicz — doiuen 
piórkowa: Borzuchowskl — Ehlcrs 
lekka: Paździor — Scheel 
lekkopólśr.: Kulej — Hans 
póiśrednla: Mazurek — Frahm 
leklióśr.: Szymaniak — wiirsU 
średnia: Walasek — Volpert 
półciężka: Tłusty — Kneipp 
ciężka: Grzelak — danssen.
Walki sędziować będą: w ringu 

na zmianę Walter Cantzlor (Ham­
burg) i Jan nrzeźańskl (W-wa), na 
punkty na r.mlanę Heinz Schulz 1 
Walter Cantiler (Hamburg) oraz 
StnnUłnw Scott i Marian Pcrnak 
(W-wa),

Przed meesem Warszawa — Ham­
burg odbędzie się o gody, ą rano 
tinni I kroku bokserskiego,

«. w.)
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0 finansowaniul II liga startuje
sportu w GKKFj

W czwartek, 28 bm, odbyła 
się w GKKF pod przewodnic­
twem WL Reczka narada z
przewodniczącymi Wojewódz.
kich Komitetów Kultury Fizy­
cznej. W naradzie wzięli rów­
nież udział sekretarze Rad Kul­
tury Fizycznej Wojewódzkich 
Komisji Związków Zawodowych 
oraz kierownik Zespołu Kultu­
ry Fizycznej CRZZ J. Rut­
kowski.

Narada poświęcona była za­
gadnieniom koordynacji w za* 
kresie dysponowania środkami 
finansowymi na kulturę fizycz­
ną i sport na szczeblu woje­
wódzkim. Szczególną uwagę po-

Warszawska AWF

Tabela
strzelców

II ligi
GRUPA PÓŁNOCNA

17 — Jarek (Odra),
16 — Kalet (Olimpia),
14 — Gojny (Piast), Pudłow­

ski (Zawisza),
12 — R. Anioła (Lech),
11 — Waligóra (Zawisza),
10 — Krawiarz (Śląsk), Weso­

łowski (Arkonia), Bania 
(Odra),

9 — Gogolewski (Lech),
8 — Markiewicz (Śląsk), Wit­

czak (Lech), Gronowski 
(Gdańsk),

7 — Mincdorf (Calisia), Ce- 
chełik (Warszawa, Klik

6 — Jurecki (Śląsk), Sobczak 
(Calisia), Typek (Zawi­
sza), Zmudzki (Warsza­
wa), Mańka (Gdańsk), Je- 

rominek (Arkonia), Stern- 
plowski (Odra),

5 — Bazan (Śląsk), Zelenay 
(Warszawa), Pytlik (Ar­
konia),

4 — Genzler, Wojciechowski
... (Lech), Cirkowski Zieliń­

ski H (Pomorzanin), Heid 
(Zawisza), W’spanialy
(Warszawa), Kazmucha
(Warta), Maślanka (O- 
limpia). Więcław, Luko- 
szek (Arkonia), Popluc, 
Frasek (Odra),

3 — Urbańczyk (Śląsk), Ksią­
żek II (Piast), Miklas, 
Świercz (Calisia), Adam­
ski, Sikorski (Pomorza­
nin), Rembeckl, Wesołek 
(Zawisza), MusIrI, Łu­
czak (Warta), Rozwadow­
ski (Olimpia),

2 — Krajewski (Arkonia), Ko­
bylański, Cirkowski 
(Gdańsk), Adam (Olim-

• pla). Zawadzki (WartR), 
Miklaszewski (Warszawa), 
Grześkowiak, Góral, Grę- 
bocki (Zawisza). Sitko, 
Czerwiński, Szule (Pomo­
rzanin), Kuchnickl. Gra­
biński (Calisia), Pietrzak 
(Lech),

1 — Kurzyca, Masiewlcz, No­
wak I (Arkonia), Ludziń- 
skl, Dolecki, Kreft 
(Gdańsk), Olkiewiez, Szu­
kała, Wlekły, Szabliński 
(Olimpia), Godek, Ksiąź- 
kicwicz, Zlelewicz, Sznaj-

Radzińsltl
Dudek, Gaj 
(Warszawa),

(Wił rta), 
i, Slłwa

Kwiatków*
ski, Kręplewski (Zawisza), 
Kaglewski (Pomorzanin), 
Kuś. Adamski. Heising 
(Calisia), Czeczot, Zara- 
nok (Piast), Marks, Kacz­
marek. Maciejak, Sznaj­
der (Śląsk), Bartoszek, 
Mazurkiewicz (Lech).

• samobójcze (Kwiatkowski 
— Zawisza, Jaroszewicz i 
Sikorski — Pomorzanin, 
Kajdański — Piast).

GRUPA POŁUDNIOWA

19 — Urbas (Racibórz),
13 — Dera (Piast),
12 — Michalski (Racibórz
11 — Skowronek (Legia), Ska- 

bacz (Piast),
10 — Kasprzyk (Naprzód), Po­

świat (Rzeszów),
9 — Uznański i Ciszek (Stal), 

PIcszek (Naprzód), Wój­
cik (Wawel)

8 — Spyra (Naprzód), Danie­
lewski (Wawel)

8 — Wola. Myga (Sosnowiec), 
Burek (Concordia), Gru­
szka .(Naprzód), Tobolik 
(Mielec)

6 — Snodzieja (Tarnów), Kuł . 
(Concordia), Szola (Wi-

5 — Heller (Piast),
(Concordia). Lazar, 
czek (Racibórz)

Wilcrek
Za-

4 — Rusinek, 
nów). 
(Piast).
Gabrysiak.

ratemba (Tar- 
Hajn, K rajczy 
Słysz (Wawell.

Kapuściński,
Gazda (Mielec), Poleczek 
(Szombierki)

3 — Witek (Tarnów), Pisula 
(Piast)J Kołodziej, Kordys 
(Legia). Wolny, Hoin 
(Concordia), Gnlelka, 
Więcek II (Naprzód). Wi­
śniewski, Pilarski (P.ze- 
szówl. Pyka. Czylok 
(Mielec). Sladek. Poś­
piech (Szombierki)

2 — Dubiel (Tarnów). Galecz- 
ka (Piast), Smilowski. 
Żabczyński (Sosnowiec'. 
Sołtysik, T. MateloWski 
(Legia). Moik (Racibórz), 
Główka (Szombierki), Ma-
tyszcziik, Stawarz (Rie- 
srów). Feliks. Mazur 
(Walter) 
rawski,

Czarnik, Fiot- 
Krryźanowski

(Wawel), Waleśka (Mie­
lec)
Majewski, .Gaik, Maslon 
(Sosnowiec) Gusy, No­
wak Czarnecki (Tarnów), 
Skowronek (Piast). Gbyl, 
Dąbek. Knmoń (Legia), 
Musiolik, W. Zgolik, Zy­
ta (Concordia). Kusz, Kli- 
maszkn (Racibórz), Her­
ma, Kuczera. Strzelczyk, 
Brewko, WIHm (Szombier­
ki), Bitner (Nanrzód), 
Kura, Skiha, Świerk, 
Kuźma (Rzeszów), Kułak 
(Wawel). Mierzwa.- Jeło- 
wlt, Zajdel, Trojanowie», 
Brudek (Walter).

Nielepiej niż w latach poprzednich

Czy hokeiści Legii
„przeskoczą” Górnika? >

W nadchodząca sobotę t nledzle-( nickie KTH, ponadto Naprzód Ja-j 
> Ortiwri.te .to trzecia runda roz-1 nów. Górnik (19 Mysłowice, Fortu-, 
• --..........o- I inauguracja sezońu 1 na Wyry i wreszcie trzy beniamin-)

lą odbędzie sic 
grywek I ligi i
II ligi hokeja na lodzie.

W ekstra.asie cz-ekają nas trzy 
ciekawe E-poikania, a mianowicie 
Górnik — Podhale, Cracuria —

ki ligi: dwie rolonio 
i bytomska craz Borui

Spadkcwic^e z I H

bydgoska 1

Start i Baildon Pierwsr;
isi nie są 
•my anil. ąd;

z tych meczów ciekawi opinię spor. 
tov,ą jako pośredni miernik sil

postradali wielu dobrych graczy. '

gdyż, jak wiadomo Podhale s.awia- 
lo daielny opór warszawskiej Legi:

Polonię Bytom. » 
Legi: Szerauc. D 
Jcia łych zenpolów

zasili! przeważnie

zaprasza
W dniu 29 listopada br. war. 

azawska Akademia Wychowa, 
nia Fizycznego Im. gen. Ka­
rola Świerczewskiego obcho­
dzić będzie swoje święto — 
trzydziestą rocznicę pierwszej 
Inauguracji roku akademickie- 
go w uczelni.
.W związku z tym 29 bm o 

godz. 11 W Hali AWF przv 
.ulicy Marymonckiej 34. odbę­
dzie się uroczyste, otwarte po- 

; siedzenie Senatu i Rady Wy­
działu. Na posiedzenie to or­
ganizatorzy zapraszaja wszyst­
kich absolwentów i sympaty­
ków uczelni.

Sekretarz MKOI
idatkową słaba- ! jeszcze raz o fladze 
jest brak sztucz-। * -- - -

. „ . . na jej lodowisku i stosując taktykę : Pow;
święcono sprawie gospodarki: obrony na własnej niebieskiej linii, ' jest b.

! finansowej klubów oraz zaga- • ‘sobie strzelić tylko a bra-j j : , a ii ; mek. Zobaczymy więc czy system •; dnieniom kontroli. । ten zda teraz egzamin na Torka-
. Postanowiono przeprowadzić [ cie w boju przeciwko wicemisurzo- 

! podobne narady w wojewódz-1 rOTprawlia slę gIadk0 w
i lwach z prezesami i sekretarza- ubiegłą niedzielę z drugim oenia- 
| ml klubów, przedstawicielami,! Hakiem I ligi Pomorzaninem (8:4) 
। okrecowreh związków cnnrtH—! * mecz ze Startem będzie nie tyl- .□Kręgowym raiyiww iporw-,ko potwierdzeniem jej obecnych 
wych i wszystkimi zaintereso- możliwości, ale przecież w obecnym 
wanyml dla zjednoczenia wy^ ■ układzie sił w ekstraklasie będzie 
slłkii wszystkich nraanirarii ’ 10 waJka 0 utrzymanie się w tym siiKii ^szjsLKicn organuacji) lCwarzystwie. Wobec dobrej posta- 
sportowych w celu podniesie-; wy, jaką wykazał start w ostat­
nia oszczędności i gospodarno- ! meczu z Górnikiem, nie będde 
ści w ruchu sportowym. (PAP), lOGr7pr:XT^o r^uLu" ekstra-

Poważnym kandydatem na awans!
Bydgr-szczar-ie beż trudu

olimpijskie) 
Niemiec

ich mieście
trening 
Burdy,

pomyci i im
okiem

Zjednoczenie grup II ligi

Recrgaaizatja 
lig 

bokserskich?

<5 *ą podhaie i B.-ildon.
| Bezpośrednie starcie dwu ostatnich 
• ze?połów wykazało wyższość górali.

Teraz kolej na odpowiedź: ŁKS czy
•u .1. .»lcer. „tiki ■ u.-egraii lo-• 

dziania w ubiegłą niedzielę z Le- :
1 gią (i»:?) jak i aiut własnej publicz- ’ 

nośc-i wskazują na gospodarzy, ja- !
: ko na zwycięzcą. ■
J Wreszcie spotkanie Legii z Pomo- 
j rzaninem może nasuwać tylko py- I 
J tania, jak wysoko wygrają go?po- j 
I darze i czy Kurek wykorzysta sy­

tuację dla zdystansowania krako- !
j wianina Dutkiewicza w dotychcza- j 
i stAwej walce o koroną króla s rzel- 
l ców. Jeszcze Jedno pytanie czeka

Komisia Orepniracvina Pol- w ‘jf™ meczu u odpowiedź, a mia-i5.omi.ja urganizacjjna rot I nowicie kto będzie liderem tabeli?
I skiego Związku Bokserkiego I Obecnie prowadzi Górnik len zym 

1 stosunkiem hrampk nrzprl Lesia.* pracowała dwa wnioski, od-; stosunkiem .bramek przed Legią, 
nośnie rozgrywek I i II ligi ;w
przyszłym sezonie, które będą

zakończy „wojnę"
północy z południem

Dorobek sportowy u-ii- 
gowców nie nastraja zbyt 
optymistycznie. Poziom w 

obu grupach nie podniósł się 
ani ó włos, o czym świadczą 
m. in.: powrót, do I ligi niedaw­
nych jeszcze „banitów” Odry
Opole Stali Sosnowiec.
mniejsźa ilość strzelonych bra­
mek niż w roku ubiegłym i 
garstka zaledwie dobrych emo­
cjonujących nieezów w ‘ ciągu 
całego sezonu. Drugi front nie 
stanowi więc jeszcze silnego 
zaplecza dla ekstraklasy, rzad­
ko dając jakiegoś piłkarza do 
reprezentacji Polski.

। duje się więcej drużyn lepiej 
wyszkolonych technicznie. Ot 
choćby wziąć pierwszą piątkę: 
Odrę, Lecha, Arkonię, Śląsk i 
Zawiszę. W grupie południowej, 
poza Stalą Sosnowiec i Wawe­
lem Kraków, w pozostałych ze­
społach dominują elementy si­
łowe. Trzeba jednak podkreś­
lić, iż na południu walka była 
ciekawsza, bardziej emocjonu­
jąca, gdyż tutaj poziom był bez 
wątpienia bardziej wyrównany.

Śląska, zamiast postępów wy-

Każdorazowe porównanie
„północy z południem” nastrę­
cza wiele kłopotów. Bo prżecież 
pojęciem względnym jest twier­
dzenie, iż Odra góruje nad Sta­
lą Sosnowiec, Lech Poznań nad 
Unią Racibórz, Arkonia Szcze­
cin nad Wawelem Kraków itd., 
czy na odwrót. 24 drużyny wal­
czą w dwu grupach i trudno 
doprawdy być tutaj prorokiem. 
Wydaje się, że najbliższe lata 
przyniosą prawidłową odpo­
wiedź. Zjednoczenie grup za­
kończy „wojnę” północy z po­
łudniem, a jedna tabela wykre­
śli prawidłową krzywą umieję­
tności poszczególnych zespołów.

Na podstawie obserwacji 
spotkań II ligi w obu grupach 
zaryzykujemy twierdzenie, że 
północ reprezentuje nieco wyż­
szy poziom. W grupie tej znaj-

Ostateczny układ tabel, oraz 
bilety Odry i Stali do ekstra­
klasy, jako premie za całorocz­
ne wyniki, nie były przypad­
kiem. Opolanie niemal od po­
czątku rozgrywek byli suwere- 
nami w swoim rejonie, a ich 
wysokie zwycięstwa w towa­
rzyskich spotkaniach m. iń. z 
Polonią Bytom, ŁKS i Legią 
W-wa potwierdzają aspiracje 
reprezentanta Opolszczyzny.

„Zagłęblacy” mieli cięższą 
drogę do najwyższych trofeów. 
Stal, montująca w trakcie mi­
strzostw swoją „armadę’’, była 
w dość poważnym kłopocie, u- 
stępując w pewnym okresie 
czasu Wawelowi o 3 punkty. 
Finisz piłkarzy Sosnowca był 
jednak wspaniały, za co należą 
im się brawa.

Parę słów o „wiecznych” kan­
dydatach do ekstraklasy — 
Śląsku Wrocław i Unii Raci­
bórz. Przedstawiciel. Dolnego

Na Opolszczyźnie 
strzelajq najcelniej 
Urban i Jarek

snajperami II ligi
PIŁKARZK cfo« grup U ligi zi- 

patrzyli się na swych kolegów 
z ekstraklasy. 'Niedawno pisaliśmy, 
że w roku 1258 obniżyła clę nieco 
przeciętna zdobytych bramek w I 
lidze, dziś musimy tę myśl powtó­
rzyć w odniesieniu do drugiego 
frontu. W ubiegłym aezonle w gru­
pie póhnoenej strzelono 425 bramek 
(przeciętna’ 3,22). a w południowej 
— 420 (przeciętna 3.18). W tym roku 
napastnicy z północy umieścili tyl­
ko 379 piłek w siatce (przeciętna
2,86), a z południa 362 (prze-
ciętna S.74). Przeciętne te potwier­
dzają opinię Jarka z Budowlanych 
Opole, że w II lidze większość dru­
żyn stosowała w mistrzostwach de­
fensywny styl gry.

Najbardziej bramkostrzelne napa­
dy posiadały: Odra Opole, Zawisza 
Bydgoszcz (po 49 goli), Lech i Ar- 
konla (po 41) — na północy oraz. 
Unia Racibórz (411). Piast Gliwice 
(43) i Naprzód Llptny (41) — na po­
łudniu. W grupie północnej druży­
ny dysponowały więc nieco lepszy­
mi liniami ofensywnymi. Z zespo­
łów północy Odra miała również, 
najlepszą w Obu grupach defensy­
wę (9 «traconych bramek), tuż za 
■nią kroczą Wawel Kraków (13) । 
Stal Sosnowiec (II) — obie z polud-

Najlepszym Strzelcem w »ruple 
południowej 1 ebeolutnym królem 
II Mm zoetel Manfred Urbąa » Unit 
Baeibórz. Zdobył on Ił bramek, 
wyprzedzając o dwie Jarka z Odry. 
Zatem Opolszczyzna wiedzie prym

wirM Il-ltgowych atrseieów. Ur­
bas jest królem strzelców w II li­
dze już po rat drugi. W ubiegłym 
sezonie zdobył 11 bramek, o dwie 
więcej, niż Refal Anioła z grupy 
północnej.

W grupie północnej układ , tabeli 
pod względem ogólnego ctorunku 
bramek jest prawidłowy. Czołowa 
szóstka, tj. Odra; Lech, Arkonia, 
Śląsk, Zawisza 1 Olimpia mi dodat­
ni. stosunek bramek,, a następna: 
Polonia W-wa, Polonia Gdańsk, Ca- 
lisii, Warta, Piast ,N. Ruda i Porno, 
rżanin — ujemny.

Wśród drużyn południa je#t nie­
co inna historia. Dodatni stosunek 
bramek posiadają: Stel. Unia, Wa­
wel, Piast Gliwice, Naprzód i Stal 
Rzeszów (I w tabeli), remisowy — 
Stal Mielec i Unia Tarnów, a u- 
jemny tylko Concordia, Legia Kro­
sno, Szombierki i Walter Rzeszów. 
Dostarczycielem bramek w tym to­
warzystwie był Walter, bezsprzecz­
nie najsłabszy zespół II ligi, Stra­
cił on aż «4 gole, a strzelił tyl­
ko 11.

Ciekawostką w obu grupach jeat, 
że o. awansie Odry i Stall do 1 li- 
gt zadecydowała dobra postawa tych 
drużyn w meczach wyjazdowych. 
Odra zdobyła na obcych boiskach 
16 punktów, a Stal — 13. Najgroź­
niejszy na wlaimym boisku był Lech 
Poznań (31 punktów) w grupie pół­
nocnej 1 Unia Racibórz (19) w gru­
pie południowej. Odra Opole iwy- 
skała na własnym boisku 30 punk­
tów, i Stal Sosnowiec — 18« .

rozpatrywane na najbliższym 
posiedzeniu zarządu PZB.

Wniosek I: a) powiększyć I 
ligę do 8 zespołów; b) na miej­
sce spadających drużyn ekstra­
klasy wchodzą automatycznie 
mistrzowie II ligi z grupy I i II; 
c) dokooptować dwa pozostałe 
zespoły do I ligi w drodze spot­
kań spadających drużyn ekstra­
klasy z wicemistrzami grup II 
ligi; d) II ligę utrzymać w skła­
dzie 12 drużyn (po 6 w grupie 
I i II).

kazuje regres, zajmując w osta­
tnich latach następujące loka­
ty: 1957 — II, 1958 — II, 1959 
— IV. A szkoda! Wrocławianie 
w każdym roku dysponują war­
tościowymi jednostkami, nie po­
trafią jakoś jednak zmontować 
silnego kolektywu.

Odmienna jest sytuacja z o- 
becnym wicemistrzem, południa. 
Unia Racibórz zdobyła ’ przed 
dwoma laty awans do przed­
sionka ekstraklasy, imponując 
w II lidze olbrzymią bojowością 
i zapałem. Raciborzami© zajęli w 
roku ubiegłym IV lokatę, a w 
tym sezonie wywalczyli tytuł 
wicemistrza grupy. Na finisz 
niestety, zabrakło im sit Unia 
z reguły ma słabszą końcówkę, 
choć jej atak w grupie połu­
dniowej zdobył największą ilość 
goli, bo aż 45. Sama tylko spół­
ka bombardierów Urbas — Mi­
chalski zdobyła 31 goli, to jest 
blisko 70 proc, ogółu bramek, 
strzelonych w II lidze przez 
Unię.

Oprócz Waltera Rzeszów nad­
spodziewanie dobrze wypadli w 
tym sezonie beniaminkowie. W 
grupie południowej wyżej wy­
mieniony już Walter zdobył w 
ciągu roku zaledwie 5 punk­
tów i... jedno zwycięstwo w o- 
statniej kolejce spotkań, nato­
miast tarnowska Unia zajęła 
dobre 7 miejsce, ustępując o je­
den punkt znajdującym się wy­
żej: Stali Mielec i Naprzodowi 
Lipiny. W grupie północnej 
Olimpia Poznań i Polonia War­
szawa okupują ostatecznie 6 i 
7 lokatę, przy czym Czarne 
Koszule swoją wysoką pozycję 
zawdzięczają dobrej końcówce.

Wnlosek II: a) w podobny 
sposób powiększyć szeregi eks­
traklasy qg 8 drużyn; b) roz- 
grywki.II ligi prowadzić w je­
dnej grupie, liczącej 8 zespołów; 
c) do II ligi będą ślę ubiegały 
o awans tylko dwie drużyny, a 
nie cztery, jak to miało miejs­
ce dotychczas.

Oba te wnioski po przedysku­
towaniu n a , ąrodowym y^ebra^ 
niu PZB zostaną ~ pradstawiór 
ne do rozpatrzenia na posiedze­
niu pełnego zarządu PZB, któ­
ry zbiera się w Warszawie 12 
stycznia 1960 r.

Z. Mejer

........ .. ..... ZURYCH,. 27.XI. Sekretarz »C^ 
Mieczj-slawa dzynarodowego Komitetu Olimp:).

na siały
słynnego niegdyś reprezen- . skiego — Otto Mayer zabrał po.

Polonie Bytom, wzmocnioną gra- nownie głos w sprawie sporu mie­
czami Pi^ia, trenuje Masełko, a dzy Komitetem Olimpijskim NR? 
Fortunę Wyry —: Alfred Gansiniec. , n»A«twab. trener. Gór.r.&a. ’ Chyba rywali- a ^dem tego państwa, na temat 
zacja tych trereruw zadecyduje o flagi olimpijskiej
drugim •, kandydacie do eksraklacy.
Ale łprzecież ,w śporcie jest tyle । Maver 
czynhików • możliwości, że o za- I ” r 
szczyt ten mo-ga się dobijać sku- 1 kanclerz 
lecenie 1 pozostałe ze?ipoty.

TERMINARZ ROZGRYWEK 
II LIGI

oświadczył, 
Adenauer

I runda1
Boruta.

reprezentacji

że e.hoclał 
zapowird-.lai

' kierownictwu sportu NRF, że nie 
' zgodzi się na tę flagę, to jednak 

rząd boński nie może przeszkodzie 
komitetom olimpijskim NRD i nrf 
na jej użycie w Squaw Valler 1 
Rzymie. Mówca przypomniał.

przóa — Fortuna, Polonia Bytcni — ■ zgodnie z przepisami olimpijskimi 
Górnie, KTH Polonia Bdg. i każda drużyna może kroczyć tylko

, wiają na olimpiadę wspólną repre- 
I zentację.Fortuna

II LIGA
W tegorocznych spotkaniach ‘ TI • 

ligi brać będą udaiaf spadkowieze I 
z ekstraklasy cieszyński Piast i kry- |

— uorniK — rtast. r nr. • _ . . . .
tuna — Polrnia Bdg.. KTH — Bo- ,sP°.r ^l^dzy rządem zachodnio, 
ruta. Nzrorzód — Polcrća Byt. niemieckim • 3' Komitetem Olimplj- 

19—26.XII — Piast — Polonia Bdg.. sklra NRF preestaje być spjm 
Górnik — KTH, Polania Byt. — (wewnętrznie niemiecką. Mayer o- 
Fortuna. Boruta . — Naprzód. ’ świadczył bowiem, źe uniezależnię.

29XH — ktw ' nie’ od’ wpływów rządowych jestBde — PoS? BvtP Ńan-P*ńd podstawowym warunkiem uznania 
a&; was

ct -as?* ter
•10.T — Naprzód — Piast. Palo-

Polonia Bdg. Górnik.
dom

--------- -------- ------------------------ Krajo. 
wy komitet olimpijski musi hv^ 
zupełnie niezależny i autonomici, 
ny oraz wolny od wpływów poli­
tycznych. religijnych i komercja!, 
nych”. (PAP)

„Spór flagowy” w NRF 
Bonn kontra

Komitet Olimpijski
IĄTKOWE „Życie War- l obszerne fragmenty tej kores- 
.szawy" . zamieściło cieką- pondencji:

■ . , . .Jwą korespondencję ż 
Bonn, pióra znanego dzienriika-
rza —. specjalisty od polityki 
międzynarodowej — Henryka 
Kasśyanowicza. poświęconą t. 
żw. „sporowi flagowemu4’ w 
NRF. Poniżej zamieszczamy

Dwaj 'przedstawiciele sportu n- 
chodnioniemieckieg-o — prezydent
Narodowego Komitetu Olimpijskie­
go. NRF von Halt oraz przewodni­
czący Związku Sportu Niemieckie­
go (również NRF) Daume przybyli 
wczoraj, 2S bm., późnym wieczo­
rem. na konferencję prasową, aże. 
by poinformować dziennikarzy o 
swej rozmowie z. kanclerzem, ’ne-

Aliści porozumienie zostało 
storpedowane przez rząd .VRF, 
który, oświadczył, że wystąpie­
nie drużyny NPJ pod mną fla­
gą aniżeli flagą o barwie czar- 
no-czerwono-złotej bez żad-

Ciekawostki bokserskie
Polski Związek Bokserski zapro­

sił na styczniowy turniej „Trybuny 
Ludu” do Poznania przewodniczące­
go Sekcji Boksu ZSRR — p. Nikifo- 
rowa Denisowa. Przy okazji zarząd 
PZB omówi z p. Denisowem plan 
kontaktów na najbliższe lata, po­
między pięściarzami Polski i Związ­
ku Radzieckiego.

'1960 r. Zebrani* odbędzie się w 
Warszawie;

Zawodnik BBTS Bielsko — Ma­
rian Kasprzyk został przez Wydział 
Dyscyplinarny PZB ukarany 'mie­
sięczną dyskwalifikacją (S/Xl—8.XII 
br.) za podpisanie podwójnego zgło­
szenia do BBTS i Hutnika N. Huta. 
Osoby, które kaperowały Kasprzy­
ka, a mianowicie p. p. Kantor i 
Raźny zostali zdyskwalifikowani. 
Pierwszy z nich otrzymał dyskwa­
lifikację jako działacz sportowy na 
okres dwóch lat. natomiast drugi, 
będący inicjatorem kaperunku, zo­
stał zawieszony w czynnościach 
(jest on członkiem... Komisji Rewi­
zyjnej PZB i zdyskwalifikowany 
może być tylko przez Walny zjazd). 
PZB chce wystąpić z wnioskiem o 
ukaranie Bolesława Raźnego 3-let- 
nią dyskwalifikacją.

Projektowany na 8 grudnia br. 
międzynarodowy mecz bokserski 
Warszawa — Berlin (NRD) nie doj­
dzie do skutku. Niemcy nadesłali 
bowiem, pismo, tłumacząc, że od 1 
grudnia zawodników kadry olimpij­
skiej obowiązuje przerwa* w star­
tach. Spotkanie Warszawa — Berlin 
rozegrane zostanie zgodnie z pro­
pozycją Niemców 15 marca 1960 ri

W ośrodku sportowym na stadio­
nie ,,Skry” w Warszawie przeby­
wać będzie w dniach 6—20 grudnia 
ok. 30 młodych pięściarzy, wytypo­
wanych przez Wydział Młodzieżowy 
PZB, którzy pod kierunkiem czoło­
wych trenerów przejdą przeszkole-

Termin zebrania pełnego Zarządu 
PZB ustalono na dzień 12 stycznia

W niedzielę 29 bm. odbędzie się w 
Olsztynie międzyokręgowy mecz 
pięściarski Olsztyn — Warszawa. 
Warszawiacy na mecz ten xvyjechali 
w następującym składzie: Kraw­
czyk. Stolarski, Dolecki, Niedźwiedź; 
St. Łukomski, Tullński. Nawrocki, 
Wrzesień, Minkowski i Sikorski.

nych emblematów (flaga XRF) 
byłoby poniżej godności naro­
dowej. Wczorajsza rozmowa i 
kanclerzem Adenauerem była 
też ze strony rządu próbą wy­
warcia nacisku na władze spor­
towe Niemiec zach., aby ziarna-

flektory, fotoreporterzy — słowem 
wielki ceremoniał, co najmniej jak 
w czasie.1 niezwykle ważnych kon- 
ferencji prasowych z udziałem wy-i 
bltaiych polityków, towarzyszyli, ‘Knnttanin ly on e porozumienie ze sportem

NRD.
spotkaniu.

Roamowa przedstawicieli sportu 
zachódnioniemieckiego z kancle­
rzem Adenaiierem oraz ministra­
mi: spraw zagranicznych Brentano 
i sjpraw wewnętrznych Schroederem 
trwała dwie godziny. Wynik roz­
mów pan Daume streścił następu- 
Ją co:

„Przyjęliśmy- punkt widzenia 
rządu do wiadomości. Nie sądzi­
my jednak, ażeby zalecenie rzą- | 
du mogło być respektowane". i

Ostateczna decyzja należy ter­
malnie do nagromadzenia zachcdmo- 
niemieckleąo Narodowego Komiter-i 
Olimpijskiego, który w dniu S 
grudnia ma zebrać się w Hanowe­
rze. An,i Daume. ani von Halt 'nie 
chcidl odpowiedzieć na natarczywe 
pytania dziennikarzy. Jakie są oso­
biste ieh przewidywania co do de­
cyzji zgromadzenia.

Przy tej okazji jednak Daume
„ . , użył słów, które wprawdzie w

niemniej 
rząd NRD nowej flagi państwowej i całkowicie niedwuznaczny pn- 
o barwach czarno-czerwono-złotej tępiają politykę rządową. Oś- 

, z sieu-pem 1 cyrklem, przedstawi- - • ’ ’ ~ *
ciele komitetów olimpijskich NRD 
i NRF .uzgodnili, ażeby — w celu 
zamanifestowania jedności sportu 
niemieckiego-drużyny obu państw
■wystąpiły na Igrzyskach Ollm.pl j- 
p.kich w 1960 r. w Rzymie i Squaxv 
Valley pod ■■'wspólną- flagą, czarno- 
crerwono-^otą z pięcioma kołami 
GdómipUskimi. Porozumienie zostało 
zaakceptowane przez prezesa Mię­
dzynarodowego . Komitetu Olimp!j* 
skiego, Amerykanina Brundage-

wiadczyl on: „Sport nie jest 
żadnym środkiem polityki la- 
granicznej, ani instrumentem 
zimnej wojny. Sport posiada 
własne prawa 1 z tego względu 
nie może postępować wedle 
sztywnych doktryn politycz­
nych. W żadnym wypadku nie 
chcemy też wykluczyć od olim-

Było ono ■zgottne’ z decyzją komite. ! Ptad naszych towariysKy 1 
tów olimpijskich ohu państw nic- j NRD.
mieckich, które zadeklarowały, iż | Niezależnie od tego Jak s!e da- 
pragną występować na igrzyskach , jej rozwinie sprawa — rząd NRF 
olimpijskich wspólnie. -w ostateczności — poza innvm!innym! 

środkami — może zablokować sub-
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syd:a wypłacane orgamizacjo.-r. 
aportowym. Sam jednak fakt os;rej 
opozycji ze strony Narodowego 
Komitetu Olimpijskiego, stanowi 
dla niego niemałą prestiżową po­
rażkę w tej poditvczno-sporvowej 
rozgrywce.

Na zakończenie red. Kassyano- 
wicz stwierdza, że w Bonn mówi 
się o trzech możliwych rozwiąza­
niach. tego problemu. Albo rząd 
NRF będzie musiał ustąpić i zgodzi 
się na marsz pod wspólną flagą, 
albo zrzeknie się udziału w Olim* 
Jadzie, co musiałoby jednak wywo­
łać burz^ protestów wśród zacho- 
dnionieimieokich sportowców.

Pozostałe wreszcie jeszcze trzecia 
wyjście lansowane przez dzleewk 
„General Anzeiger”, a 
zjawienie się na stadionie w ocó- 
le bez flagi dla zademonstrowania 
przed światem „wyrządzonej repu­
blice federalnej krzywdy przez 
obrabowanie jej z własnej flagi".

Tak, czy owak — ażeby po­
zostać przy termimologii spor­
towej w tym politycznym incy­
dencie — na ranie wynik brrol 
1:0 na korzyść sportowców ia- 
chodnioniemieckich w rozgryw­
ce x kanclerzem. — kończy H. 
Kassyanowicz.

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Telefony: centrala zwn I »«« 

oraz bezpośrednie — Redaktor Na-
czelny I Sekretariat — MHt, Se­
kretarze Redakcji S3S01, Dział te. 
łormaejl Mlus, nriał Zagraniczny 
WMt, Redaktor Naczelny prayjntnje 
w dni powszednie w andr. ts—u.

Prenumeratę krajową prryjntują 
wmyttkle urzędy pocatowe I lisie- 
nosr.c. Zamówienia ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
PrredilębtorMwo Kolportażu Wy­
dawnictw Zagranicznych „Ruch", 
W-wa, ul. Wilcza 48, nr konta PKO»1 * w a, uh 

! LI imu, nr telefonu «MML Pr*’
numeratę xglnivona do dnia U d*' 
negn mleMąci PKWZ „Ruch’' tm- 
nocayna rtaltaować « dniem 1 na- 
itępnegn mieMąca. Cena prrnum*' 
raty w kraju (ia grankai mlwięc»- 
nUj n,8« ił (17»H »ł)i RwanaWF 

(3Wh nółmtnir?(187986)1 rocrnla
Zakłady Gratieana 

vRom Słowa FoHklego" — — 
UW, 8|«l W H

Ollm.pl
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Hokeiści ZSRR 
rewanżują się 
Szwedom 
wygrywając 

w Moskwie 8:2

NIE JEST ŹLE
- mówią bracia WARWICK

o polskich hokeistach

Tego Warszawa jeszcze nie widziała

Nasze „siódemki
walczą z mistrzami świata

99

Torwar to nie sola szermiercza

Zwycięstwa faworytów
w I dniu mistrzostw

MOSKWA, W Pałacu Sportu na 
Luznikach w Moskwie rozegrano 26 
bm. rewanżowe spotkanie hokejowe 
nnędzy reprezentacjami Szwecji i 
ZSRR. Tym razem Szwedzi ponieśli 
nieoczekiwanie wysoką porażką 2:8 
(0:4. 0:3, 2:1). Bramki zdobyli: dla 
zwycięzców: Grebiennikow — 2 oraz 
Karpow, Al meto w. Aleksandrów. 
Loktiew, Cycynow i Tregubuw. dia 
Szwecji — Ocberg i Tulin. Mecz o- 
glądało ok. 14 tyś. widzów.

Po wtorkowej porażce 1:3, tym 
razem hokeiści radzieccy od po­
czątku spotkania ruszyli do hura­
ganowych ataków i w ciągu sześciu 
minut strzelili 4 bramki. Ostre tem­
po załamało rutynowaną obronę, 
gości. W drugiej tercji zawodnicy 
ZSRR ponownie przypuścili ener­
giczny szturm na bramkę Svenso- 
nn i w ciągu niespełna trzech mi­
nut uzyskali trzy dalsze bramki. W 
ostatniej tercji tempo trochę osłab­
ło i gra była raczej wyrównana.

Genewa. Hokejowa reprezenta­
cja NRF pokonała Szwajcarie s-* (2:2. 2:0. 1:0).

Bokserzy Legii 
walczq 

w Czechosłowacji
Pięściarska drużyna Legii War­

szawa wyjechała w czwartek do 
Czechosłowacji, gdzie rozegra dwa 
mecze. Pięściarze warszawscy spot­
kają się w niedzielą w miejscowości 
Kruminsze koło Gotwałdowa z ze­
społem Dukla Praga; spotkanie re­
wanżowe odbędzie się w Ołomuń­
cu we wtorek 1 grudnia.

Drużyn,-. Legii wyjechała w na­
stępującym składzie: Czuliński, 
Rzeżnikiewicz,, Czapko, Szczepań­
ski. Majstrzyk. Kaczyński, Szyman­
kiewicz. Maliszewski, Ulmer, Mi­
chalak. Branioki i Górnv.

R> ZADKO może się u nas 
" zdarzyć, aby móc napi­
sać komentarz spotkania, 
mając taką pomoc, jak to 
miało miejsce na piątkowym 
meczu hokejowym na Tor- 
warze Warszawa — Berlin. 
Obserwując spotkanie wspól­
nie z braćmi Warwick, mo­
gliśmy na gorąco chwytać 
ich uwagi, w które począt­
kowo byli jednak dość skąpi, 

— Trudno jest ocenić ko­
goś, gdy się go widzi dopie­
ro 26 .minut na lodzie — po­
wiedział po I tercji Grant 
WARWICK.
■ W miarę jednak upływu 
gry określenia były już spre­
cyzowane i można z nich w 
skrócie podać następującą o- 
cenę naszych hokeistów.

Do najpoważniejszych bra­
ków polskich hokeistów na­
leży zaliczyć sposób jazdy na 
łyżwach. Przy dużej szybko­
ści brak im przede wszyst­
kim zdolności utrzymania 
równowagi, co powoduje 
komplikacje przy szybko 
zmieniających się sytuacjach. 
Stąd chyba nieumiejętność 
wykorzystania wielu dogod­
nych pozycji do strzału.

Niemniej jednak goście zza 
oceanu byli raczej mile za­
skoczeni postawą naszych ho­
keistów. Polacy są według 
nich szybcy, lepiej jeżdżą na 
łyżwach niż Niemcy i o wie­
le lepiej kombinują.

— Zle się dzieje, gdy na­
pastnik nie potrafi indywi­
dualnie wypracować pozycji, 
a w szczególności gdy’ zbyt

dużo podaje przy grze pora 
bramką przeciwnika — 
twierdził DICK WARWICK. 
Podania są najniezbędniej­
sze przed oddaniem sa­
mego strzału, dla uzyskania 
najdogodniejszej pozycji i u- 
niknięćia strzałów i b. du­
żego kąta.

Wiele akcji jednak b. po­
dobało się naszym gościom, 
a w momentach rajdów Kur­
ka wyraźnie się ożywiali, 
uznając go jednogłośnie za 
najlepszego gracza na lodzie.

— Trzynastka (Kurek 
przyp. red.) — powiedział 
BILL WARWICK — jest 
chyba jednym z najlepszych 
graczy w Europie, oczywiście 
w porównaniu z tym, co pa­
miętam z roku 1955. Szkoda, 
że nie jcdziccie do Squaw 
Valley, bo z taką grą mogli­
byście zupełnie nieźle wy­
paść, nie licząc oczywiście na 
nawiązanie walki z jedną z 
drużyn wielkiej piątki.

Jeśli chodzi o grę ciałem, 
to jeszcze nie jest ona, zda­
niem naszych rozmówców 
właściwa. Zbyt wiele jest 
również bicia kijem po kiju, 
co w Kanadzie jest karane. 
Kij przeciwnika można tyl­
ko podbijać lub naciskać 
własnym kijem z góry. Ucie­
kanie się do faulów kijami 
to właśnie słabość w utrzy­
maniu równowagi i stąd nie­
możność stosowania prawi-- 
dłowego dla przepisów hoke­
ja bodiczka.

Rozmawiał: dom

2 mecze POŁSKA-CSR
w niedzielę w sali AWF

® POTKANIAMI drużyn 7- 
osobowych Polska — Cze­

chosłowacja otworzą w nie- 
Ozielę, 29 brń. w Warszawie
swój 
polskie 
ręczni.

sezon międzynarodowy
piłkarki piłkarze

Mecze naszych zespołów z Cze- i kolovo) Kucerova i Vlnarova (Sio* 
chosłowacją. a ewłaszcza spotkania’ van Pilzno), Dvoranova (Sxavu 
drużyn męskich, powinny byc ; Fraga), Barnosekova (Ltberec No* 
pięknym w dobrym wydaniu po- ! ve Zamky?.
kazem „siódemki”. Polskie zesp--»-| Drużyna męska: bramkarze —VI 
ły czeka Jednak bardzo trudne ra- i cha (Dukla Plaga). Holoubek (Spar- 
danie, spotkają się bowiem z nic 1 ta Stalingrad) tub Arnojt (Dukla 
byle jakimi przeciwnikami. | Praga) oraz Trojan, Komg, Rada,

4>oAończenia -źe
Izrael
ilość kibiców. Ci ostatni zresztą 
nie odstępują naś ani na krok 
i zamęczają rozmowami.. Chcąc 
dać graczom możliwości odpo­
czynku, zabroniliśmy im przj’j- 
mowania. względnie składania 
jakichkolwiek wizyt do nie­
dzieli włącznie.

— Fantastyczne .jest tu zain­
teresowanie niedzielnym me­
czem. 50 000 biletów sprzedano 
już 2 tygodnie temu. Na proś­
bę swych słuchaczy radio izrael­
skie nagrywa cale spotkanie na 
taśmie i nadawać będzie jego 
przebieg jeszcze raz w niedzie­
lę" wieczorem.

Jeżeli chodzi o przewidywa­
nia gospodarzy na temat wyni­
ku, to—jak zorientowałem się— 
są one optymistyczne, a więc 
drużyna Izraela liczy na rewanż 
za wrocławską przegraną. Jej 
optymizm ostudzi! trochę wynik 
w Essen, niemniej zdajemy so­
bie sprawę, żc czeka nas tu bar­
dzo ciężka robota. Chodzą tu 
słuchy, że zawodnicy miejscowi 
grają bardzo ostro, obawiam się 
więc, aby naszych nie wybiło 
to z konceptu.

— A jak ze składem — py­
tamy. — Czy nie zajdą jakie 
zmiany w stosunku do zapo­
wiedzianego zestawienia dru- 
żyny po meczu w .Essen?
— W tej chwili trudno mi od­

powiedzieć na to pytanie. 
Chcialbym, oczywiście, wysta­
wić najsilniejszy skład, ale czy 
się to uda, będę wiedział dopie­
ro jutro lub nawet w niedzielę 
przed samym meczem. Po dro­
dze do Tel Aviv zachorował 
nam bowiem Szczepański. Boli 
go od wczoraj ucho do tego 
stopnia, żc podczas postoju na 
lotnisku w Nikozji na Cyprze, 
musieliśmy wezwać lekarza. W 
Tel Aviv Szczepański nadal ko­
rzysta z opieki lekarskiej, jed­
nakże poprawy stanu zdrowia 
naszego obrońcy jeszcze nie wi­
dać. Muszę więc czekać. Jeżeli 
Henryk nie wyzdrowieje do nie- 1 
dzieli rano, będę musial zrezy­
gnować z jego gry, a na boisko 
posiać rezerwowego obrońcę, tj. 
Grzybowskiego. Z tym, że po­
zycję Szczepańskiego na prawej 
obronie zająłby Monica. ą Grzy­
bowski zagrałby na lewej. Poza 
tym nie przewiduję zmian.

Drużyna polska zagra więc w 
niedzielę w następującym skła­
dzie:

Przyczyn porażki Lecha szukać 
należy przede wszystkim w nie- 
celnym . wykonywaniu strzałów z 
półdystansu, w niewykorzystaniu 
większości rzutów wolnych oraz w 
słabej grze \v defensywie przy zbie­
raniu piłek z tablicy. Właśnie w 
tym górowali zawodnicy Wisły nad 
zespołem poznańskim. Górowali 
nadto nad gospodarzami większą 
ambicją w drugiej połowie meczu.

Poznaniacy rozpoczęli bardzo obie­
cująco i w- 7 min. gry zdołali uzy­
skać przewagę 5 punktów, a w 12 
min. wywalczyli nawet różnicę 10 
punktów (32:22). Wówczas Wawel­
skie Smoki wprowadzają Wójcika 
na boisko, który zaskakuje gospo­
darzy celnymi strzałami z półdy­
stansu. Tym niemniej Lech zdo­
łał swoją 6-punktową przewagę 
utrzymać do końca pierwszej poło- 
wy-

Po przerwie na każdy kosz Wisły 
poznaniacy . również odpowiadają 
celnym rzutem do kosza 1 w 29 min. 
gry mają jeszcze 5-punktową prze­
wagę. Goście jednak coraz bardziej 
szturmują kosz gospodarzv, coraz 
celniej strzelają s dystansu i w 4 
minuty później prowadzą Już róż­
nicą 7 pkt„ zdobywając w ciągu 
tych 4 minut 11 punktów, podczas 
gdy miejscowi zapisali na swoim 
koncie 4 punktów. Był to najsłab-
szy okres gry Lecbitów.

Na 4 min. przed końcem meczu
wy iuK orziui ma wisty, a mau- 
ra taktycznie gra gości pozwala im 
przypuszczać, że zwycięstwo m.»ją 
w kieszeni. Mimo wysiłków Lecha 
tak się też stało. Miejscowi jedynie 
zdążyli zmniejszyć różnicę punktów 
doi ’

Niewątpliwie drużyna Whłv zo­
stawiła w Poznaniu Jak najlepsze 
wrażenie,'tym, bardziej, że nie tyl­
ko walczyła przeciwko piątce Lecha, 
lecz również przeciwko wfrtowni, 
która szalonym dopingiem forso­
wała zespól miejscowy.

Przede wszystkim w Wiśle wyróż­
nić należy Pacułę, Murzynowskie. 
go, Wójcika, Czernichowskiego 
oraz Wawrę za ostatnie 5 min. gry.

Zespół Lecha zagrał tym razem 
słabiej, a jedynymi zawodnikami w 
drużynie których należy wyróżnić 
byli Pudelewicz i Blewąska.

E. Olechowski

Sensacyjne zwycięstwo 
Cracovii

KRAKÓW, Z7.ll (tel. wi.). Craco­
via — Sparta Nowa Huta 48:39 (20:19). 
Sędziowali Mochnacki i Mięta z 
Krakowa. Widzów 1.000 osób.

Cracovia: Winnicki —' 13. Rouppert 
— 10. Korpak — 8. Panasiewicz — 
E, Niemiec — 5, Odziewa — 4, Za­
górski,— 2: trener Grochal.

Sparta: Muszak — 12, Włodarczyk 
— 10, Jagieiłowicz — 0, Lelek — i 
Chanek — po 4, Kosek — 3, Frań- 
czak; trener Wojewoda.

Pierwszy występ Cracovii w 
wej hali Korony to pierwszy

no-

sensacyjny sukces: wygrana z no. 
wóhucką Spartą.

Złożyło się na to kilka powodów. 
Trener Sparty Wojewoda 1 sędzia 
zawodów mgr Mochnacki twierdzą, 
że zasadniczą przyczyną Jest nowa 
hala I „nieobstrzelane" kosze Ko-

rony. gdzie Sparta znalazła się po 
raz pierwszy. Jednakże od druży­
ny o tej rutynie można wymagać, 
aby widok nowego terenu gry nie 
peszył jej i nie wpływał na „roz­
strój nerwowy”.

Ostatecznie wyższość Spartan nad 
Pasiakami i indywidualnie i zespo­
łowo jest bezsporna. Zdaje się Jed­
nak, że najbardziej świadomi byli 
tego sami koszykarze Sparty, i 
przypuszczali, źe wystarczy wyjść 
na boisko, aby automatycznie zain. 
kasować zwycięskie punkty.

Tymczasem Cracovia nie przera­
ziła się marki przeciwnika i od ra­
zu objęła prowadzenie 6:2. Trener 
Wojewoda wziął już wtedy ,po raz 
pierwszy czas — Sparta wyrówna­
ła na stan 9:9. I teraz od 9 minuty 
gry zaczyna się' „łamanie”, prowa 
dzenie zmienia się co kilka' minut, 
koszy jednak pada minimalna ilość. 
Sparcie bowiem nie leży rzut, po­
dania jej są chaotyczne, niecelne, 
Cracovia zaś nie spieszy się ze 
strzałem, stosując aż do przesady 
system „tysiąca” podań.

— Założeniem naszej gry — mó- 
wił po meczu trener Cracowi Gro-

Do niedawna niezbyt popularna 
u nas „siódemka” zdobyła już so­
bie pelue prakvo obywatelstwa, z 
roku na rok podnosi b.ę jej pa­
ziom. przybywa coraz więcej ze­
społów. rozprzestrzenia się po ca­
łym kraju, a nie tylko w swojej 
kolebce na Śląsku. Męska repre­
zentacja Polski wkroczyła nawet 
do elity światowej w tej dyscypli­
nie sportu, wywalczając w 1958 ro­
ku na mistrzostwach świata świet­
ne piąte miejsce. Zespól kobiecy 
□stępujący wprawdzie poziomem 
drużynie męskiej nie jest w skali 
światowej kopciuszkiem, reprezen­
tuje również dobry poziom.

Tak się jednak złożyło, że więk­
szość dotychczasowych spotkań obu 
•eprezentacji Polski odbywała się za 
granicą, w kraju natomiast polskie 
„siódemki” rozegrały zaledwie 3 
spotkania (mężczyźni dwa w Szcze­
knie I Katowicach, kobiety jedno 
— w Katowicach). Polska publicz­
ność n:e. miała więc wiele okazji 
io zapoznania się z tą grą, a sto­
lca Polski w ogóle nie widziała 
leszcze żadnego spotkania między- 
jaństwowego.

Dlatego dobrze się stało* że mi­
mo trudności salowych Związek 
Piłki Ręcznej w Polsce zdecydo- 
vał się zorganizować spotkania z 
HSR w Warszawie z Hali AWF. 
Wprawdzie miejsce spotkania nie 
może pomieścić zbyt wielu wi­
dzów, wprawdzie wymiary sali 
AWF nie sa w pełni wystarczają­
ce na rozgrywanie spotkań „sió­
demki”. aie nie należy sądzić aby 
atrakcyjność zawodów z CSR wie­
le z tego powodu ucierpiała.

Piłka ręczna w dobrym wykona­
niu zespołów siódemkowych Jest 
pięknym, interesującym sportem. 
Wymaga wysokiej sprawności in­
dywidualnej, doskonałej kondycji, 
specjalnej techniki w operowaniu 
piłką. Akcje zmieniają się błyska-

większości wypadków wyko*

chał było
nie zezwolenie 
szybką. Nasza

»trzymanie” itrefy,
Sparcie 
zona i grę

ty, która nie posiada odpowiednich 
i w odpowiedniej Ilości zmian.

Trzeba przyznać, te taktyka ta 
powiodła się, zwłaszcza że zawod­
nicy Sparty w zdenerwowaniu po­
pełnili wiele przewinień osobistych. 
Od 25 min. gry, od stanu 23:23 za­
czyna się zarysowywać przewaga 
Cracovii, która już prowadzi 28:23, 
a później aż do 38 min. różnicą 2 
do 4 punktów. Końcówka meczu 
należy już bezspornie do Pasiaków, 
a Winnicki, który w pierwszej po­
łowie. grał raczej słabo rehabilituje 
się uzyskując wtedy 6 decydują­
cych punktów.

Mecz był właściwi® na bardzo sła­
bym poziomie, stanowił typową 
walkę o punkty. W Cracovii stosun­
kowo najlepiej zagrał Rouppert, 
podejmując się trudnej roli rozgry­
wającego, w Sparcie wszyscy wy­
kazali grę poniżej swego normalne­
go poziomu.

3. Rotter

Rekordy brytyjskie 
także za granicą

. Federacja Lekkoatletyczna ?? W. 
Brytanii (AAA) nie uznawała do­
tychczas ,. rekordów, ustanawianych 
przez Brytyjczyków poza granica­
mi kraju. Od 1 stycznia 1960 r. na­
stąpi w tym względzie wielka zmia­
na. AAA ogłosiła, że od tego dnia 
będą uznane za rekordy W. Bry­
tanii wszystkie wyniki, osiągnięte 
także poza .Wyspami Brytyjskimi. 
Mówi się nawet, że postanowienie 
t*o będzie działało wstecz, co oczy­
wiście zmieniłoby całkowicie tabe­
le brytyjskie.

m «lennan, Jiaviik (wszyscy Dukla
pilka r<:c.zn’ w c’e- Praga), Erel, CermaK, ćerny (Spar- 

, Ih Puzno) Ruza, pJ-ovazuil;, (Ta- 
' tran Gottwaidov). Caniga, Lukosidi tradycje od tej dyscypliny sportu i

, w Polsce, reprezentuje leż naj- , (B7m^iavaT'¥roi^1 wyższy światowy poziom. Wyy.ar- I -- J ' irouo
czy chyba podać do wiadomości, żc ; 
Czechoslowacy są aktualnymi wi- ; 
cemistrzami Świata (finałowy mer 
w Berlinie przegrali ze Szwecja 
12:22), Czechostowaczki zaś mistrzv- i
czającą rekomendacja przeciwni- j 
ków naszych p.łkarzy I piłkarek ! 
ręcznych. .

Reprezentacje Polski rozpoczęły.; 
krótkie przygotowania do tych : 
spotkań w środę. 25 bm. w War- ' 
szawie. Ostateczne składy nie ?.o- I 
stały jeszcze ustalone, sadząc jed I 

I nak z nazwisk przebywających na ! 
zgrupowaniu zawodniczek i zawód- i 
ników, będą one prawie że najsil- i 
nlejsze na jakie w tej chwili stać ; 
naszą piłkę ręczną. I

Drużyna męska wyłoniona zosta- | 
nie z następujących zawodników:

ku są bardzo silne i precyzyjnie 
mierzone, wymagają też nierzadko 
od bramkarzy wprost ekwilibry* 
stycznych umiejętności.

W jednej drużynie bierze udział 
w meczu jedenastu zawodników: 
bramkarz 1 6 graczy w polu, bram­
karz rezerwowy 4 3 rezerwowych 
do gry w polu — przy czym rezer­
wy mogą być wprowadzane do 
akcji (zmieniane) dowolną ilość ra­
zy. Czas gry dlą mężczyzn 2 rasy 
30 minut, dla kobiet — 2 razy 25 
minut.

(Tatran
SOV).

Spoikan.a. które odbędą się w sa­
li AWF o godz. 17.00 kobiece i godz. 
is.oo męskie prowadzić będą sę­
dziowie 7. Węgier: pierwszy mecz 
— L. Malra, drugi — G. Szolnoki.

zeniacjt Polslv;
spotkaniami repre- 
będą mecze wyjnz-

bramka: Stefanlszyn
obrona: Szczepański lub Mo­

nica. Korynt, Monica lub Grzy­
bowski

pomoc: Strzykalski, Zientara 
atak: Faber, Majewski, Ha- 

chorek. Pohl, Baszkiewicz
Mecz Izrael Polska roz- 

pocznie się o godz. 15.00 i pro­
wadzony będzie , przez arbitra 
holenderskiego., Leo Horna.

— Nie ustalony jest jeszcze 
— kończj’ kpt. ŻW. PZPN, Krug 
— termin drugiego nieoficjalne­
go spotkania w Izraelu. Gospo­
darze proponują nam wtorek, 1 
grudnia, mj’ natomiast obstaje- 
my przy pierwotnej umowie, 
według której ma ono odbyć się 
w trzecim dniu po,1 meczu ofi­
cjalnym, a więc w środę, 2 grud­
nia. Rozmowy na ten temat 
trwają a zakończą się chyba do­
piero w niedzielę wieczorem.

Rozmawiał (a)

Sensacje
Tym razem zebrał aie komplet 

widzów w sali Lecha 1 nikt nie 
przypuszczał, ii poznaniacy, którzy 
prowadzili do 3t min, pry mops 
mecz ten przearat, mecz, który byl 
niezwykle emocjonujący, a przy 
tym bardzo nerwówy.

ORGANIZATORZY tegorocznych 
drużynowych mistrzostw Polski 
we florecie popełnili poważny błąd, 

umiejscawiając zawody w sań kry­
tego lodowiska na Torwarrc. Pier­
wszego dnia rano uczestnicy mi­
strzostw przeraźliwie zmarzli a 
wieczorem narzekali na bóle nóg. 
gdyż walczyli na twardym podłożu 
betonowym. Gospodarzy t- umączy 
częściowo brak wolnych sal. bo zna­
komicie nadającą się d:a szermier- 
Ki salę Legii przy ul. 29 Listopada, 
zajęli koszykarze a AWF — piłka­
rze ręczni. Termin mistrzostw był 
jednak znany bardzo dawno i trze­
ba było „pokusić się” o zarezerwo­
wanie jakiegoś ludzkiego obiektu.

Spreętu floretowego mamy* bar­
dzo mało i bardzo kiepskiej jako­
ści, można więc było ta^ze tnac-ej 
podzielić imprezę. Zamiast obu flo­
retów rozegrać najpierw jeden z 
nich np. męski i szpadę, a za ty­
dzień drugi i szablę. Uniknięto by 
dzięki temu nieustannych przerw 
na naprawianie uroni, przewodów, 
apara-ów i zmiany kamizelek.

Trudno — stało się, ale można jesz­
cze zapooice .aUlnemu poauu.^c-u, 
o którym dowiedzieliśmy się w ku- 
tuarach mistrzostw. Początkowo ca­
la impreza miała się odbyć ze 
względów oszczędnościowych w 
Warszawie. Na interwencję jednak 
okręgu śląskiego, k.óry czul się

we florecie kobiet mają oczywiści» 
Górniczki, choć bez porażki Jest je­
szcze i Legia. Dalszy ciąg zawodów 
w sobotę i niedzielą. Początek o 
godz. 9 rano.

Okupacyjne 
piłkarstwo 
w „Stolicy"

pokrzywdzony, przydzielono temu

c.

PUkarstwo warszawskie w okre­
sie okupacji należało dotychczas do 
mało znanych kart historii zarów­
no sportu, jak i tuchu konspiracyj­
nego. Szeroka opinia nie wie, że 
nawet w najcięższym okresie oku-

mistrzowskiepacjl odbywały się -----------------  
rozgrywki w Warszawie i okolicy.

puKity wa/.uny. jJLiyuticiuiju lcuiu y? < 
okręgowi arganixację mistrzostw w : inne.

kierowane przez podziemny Związek 
Piłki Nożnej, a nawet zorganizowa­
no mecz Kraków — Warszawa. Wie­
lu wybitnych piłkarzy. Jak Borucz, 
Sularz. Matuszkiewicz. Swicarz. 
Szczawiński. Szczepaniak. Gracz. 
Artur i In. rozpoczynali lub kon­
tynuowali swą karierę sportową w 
tym czasie, podobnie jak ich klu­
by polonia, Grochów, Okęcie i

szpadzie i szabli.

dowc drużyny męskiej ze Szwecją : 
10 grudnia hr., a drużyny kobiecej i

10 stycznia 1980 r.
W. Szeremeta

Bilans polskiej 
„siódemki"

Męska reprezentacja Polski

■ : UUIIU.e *I tj kc
Dowiadujemy się, że Ślązacy xa- , „jonulace wvdar.enia zebrał War- 

nilerzają umieścić szpadzistow w | szawski Tvgodnik Ilustrowana-
Gliwicach a szablistów w Katowi-। stolica” i rozpoczął ich opis pió- 
cach, tłumacząc -ię, że nic mają ; rern jednego z uczestników tych 
warunków du organizacji turnieju ; zdarzeń. • •

- ^Jonujące
I szawski
; „StOliCn”
izaarzen. nyi^^o puizarza, a obecnie 

w jednym nuescic. Jeśli nie mają, i dziennikarza sportowego — Mieczv- 
; lo w jakim celu dobijali się funacji siswa szvmkowiaka.
i gospodarzy? podobno jakieś । 

możliwości wynajmu dużej sali w । Już pierwszy odcinek, drukowany 
j Gliwicach, gdzie zmieściłyby się i w najnowszym numerze ..stolicy”.
obie bronie. Sądzę, że PZSz powi-I zawiera szereg interesujących fak- 
ni en wywrzeć nacisk w tym kie-■ tów. ------ ------------ ----- : ----
runku lub przenieść mistrzostwa j zdjęć
z powrotem do stolicy.

nazwisk oraz oryginalnych 
z okresu okupacji.

bramkarze: H. Gąsior (AZS Ka- Męska reprezentacja Polski w 
towice) i E. Wiechuła (GKS Wv- siódemce” rozegrała dotychczas 14 
brzeże), oraz J. Cieślak, St. Swiet- i oficjalnych spotkań międzypań- 
Hński. J. Suski, R. Zawadziński, f stwowych:
H. Solik, Sl. Piszczek (wszvscy i w 1857 r. na turnieju w Belgra- ------- --- -•-- X m rr---1*,-,.!,* (2 miejSCC):Sparta Katowice). T. Zacharuk^ M.
Rozwadowski. E. Reichel (GKS Wy­
brzeże). K. Frąszczak (Śląsk Wroc*
law). F. Holewa (Pogoń 
Z. Mateńko (bez kl. d. Śk 
trenerami są — T. Bregu

Zabrze).
la (GKS

Wybrzeże) i Z. Weiss (AZS Ka^.).
Zespół kobiecy wystąpi bez 

dwóch najlepszych bramkarek — 
kontuzjowanej Ograbek i chorej 
Szypulskiej. Świątyni Polek bro­
nić będzie C. Klienci (AZS Koś­
ciuszko Chorzówh a na liczbę 10 
kandydatek do .gry w polu wcho­
dzą w rachube: najlepsza pilkarka 
ręczna Polski A. Szwabowska (Cra­
covia) oraz jej klubowe koleżan­
ki: L. Krupa, I. Piwowarczyk, T. 
Góralczyk, B. Tobola, a dalej — 
1. Setnik, IV. Każmierczak (obie 
AKS Kościuszko), M. Thym, M. Po­
lak (AZS Katowice), L. Płaszczyk
(Stal Zawadzkie). Z 
(Budowlani Gogolin), GrabyS
(Ruch Chorzów); trenerem jest E. 
Surdyka (Cracovia).

Reprezentacje CSR 
do Warszawy w i 
składach:

drużyna kobieca: ) 
Hermankova (Dukla 1

z Jugosławią 
z Austrią 
z Jugosławią 
w 1958 r. na 

ta w NRD (5
z Finlandią 
ze Szwecją 
z Hiszpanią 
z Danią 
z Jugosławią

mistrzostwach świa- 
miejsce):

w 1958 r. w Paryżu
w 1958 r. w
w 1958 r. w

z Francją 
Kownie

Szczecinie 
z Francją 

Katowicach
7. Jugosławią 

w 1959 r. w Kopenhadze

10:10

12:28z Danią 
Drużyna kobieca ma za sobą 7 nntlf oń »; spotkań:

t przybywają 
następujących

bramkarkl — 
Praga) i Ko-

rycaukova (Jiskra Ostrokovice) oraz 
Sehmidtova (Sparta Trnava), Maie- 
rova (Dukla Pr.). Marzinova, Bera* 
nova i Mateju (Sparta Stalingrad). 
Markova i Svermova (Sparta So-

mi®0 WSZYSTKIM

w 1957 r. w Belgradzie na mi- 
sti*zostwach świata (7 miejsce):

z Jugosławią 3:11
ze Szwecją 
z Rumunią

w 1958 r. w Kownie
w 1959 r. w Katowicach

z Jugosławią 4:13
w 1959 r. w Kopenhadze

z Danią 6:12
(W grudniu 1958 r. Dania wygra­

ła z CSR w Pradze 8:?).

Trenerzy kolarscy 
pogłębiają wiedzę

W czwartek, 26 bm. rozpoczął się
w AWF kurs trenerów i Instrukto­
rów kolarskich. Kurs obliczony jest 
na 35 osób, do piątku zgłosiło się 
w Warszawie 25 trenerów i instruk­
torów. Kierownikiem kursu jest 
Józef Stefański. Kurs ma na celu 
pogłębienie wiedzy sportu kolar­
skiego. Zajęcia praktyczne przepro­
wadzane są w obecności trenerów 
i instruktorów z kadrą kolarzy szo­
sowych i torowych pod kierunkiem 
fachowych sił uczelni. W czwartek 
kursowicze wysłuchali prelekcji mgr 
Drużbiaka, zaś w piątek mgr O. 
Fińskiego.

Kurs potrwa do 3 grudnia, na­
stępnie w dniach 4 i 5 grudnia od­
będzie się kurs dla tych trenerów 
1 instruktorów, którzy będą spra­
wowali opiekę nad zawodnikami — 
zdobywcami jednego kółka olimpij­
skiego. (Z. W.)

'udział najlepsi zawodnicy Między­
szkolnych Klubów Sportowych z 
całej Polski.

W programie oprócz konkurencji 
pływackich przewidziany jest pokaz 
skoków do wody. Dyrekcja Pałacu 
zaprasza wszystkich uczniów stoli­
cy na te ciekawe zawody uczniow­
skie.

Wit

3 rekordy świata 
sztangistów zatwierdzone
PARYŻ. Międzynarodowa Federa­

cja Podnoszenia Ciężarów zatwier­
dziła 3 rekordy świata ustanowio­
ne przez sztangistów w ub. mie­
siącu. W wadze koguciej zatwier­
dzono rekord świata w rwaniu

Legia — Pomorzanin 
o godz. 12.

Prostujemy mylnie podaną w ka­
lendarzu imprez godzinę rozpoczę­
cia meczu I ligł hokeja na lodzie
pomiędzy Legią a Pomorzaninem. I 
Spotkanie odbędzie śię w niedzie-
lę, 29 bm. o godz. 12.

Spotkanie pływaków MKS
W niedzielę 29 bm. o godz. 12 roz- 

poczną się na pływalni Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie zawody 
pływackie dla najmłodszych amato- 

I rów pływania. Wezmą w nich

Czy rewolucja w białym sporcie ?
TO. co w ub. roku wydawało ■ię 

jeszcze niepodobieństwem, za­
czyna przybierać coraz konkretniej­
sze kształty, ' a początek organiza- 
cyjny, wbrew wszelkim przewidy­
waniom, dali konserwatywni Angli­
cy, Po naradach Ali England Clu- 
bu w Wimbledonie przyszły narady 
Związku Tenisowego Anglii. Brytyj­
skiej Federacji, odezwały się e- 
cha z Australii, Francji i Szwecji,
twartych turniejów dla amatorów 
1 zawodowców zbiera się Między, 
narodowa Federacja Tenisa. Nie 
Jest wykluczone, że wynik grudnio­
wych obrad w Paryżu będzie re­
welacyjny 1 że świat sportowy do. 
wie r.ię o rewolucyjnym przewro­
cie w tenisie.

W ogólnych zarysach przewrót ten 
przedstawia się tak, źe Międzyna­
rodowa Federacja Tenisowa uzna­
wałaby 3 rodzaje tenisistów': zawo­
dowców grających za pieniądze 
(dzielących się na graczy w rodzaju 
trupy Kramera i na trenerów teni­
sowych), następnie graczy tzw 
„upoważnionych”, tzn. takich, któ­
rzy grają wyczynowo za zwrotem 
wysokich kosztów utrzymania, utra­
conych zarobków itd. oraz amato­
rów czystej wody, traktujących te­
nis wyłącznie jako rozrywkę.

Sprawa, która .wywoła najwię­
cej dyskusji, bęcfele niewątpliwie 
problem turniejów, które w no­
wych warunkach byłyby dostęp­
ne dla wszystkich grup a wyjąt­
kiem może trenerów. Wyłoniłaby 
się jednak kwestia, czy grając w

turnieju razem z innymi tenisista­
mi, dotychczasowi „czystej krwi” 
zawodowcy żądaliby, wzgl. spo;- 
dziewaliby się od organizatorów 
wysokich stawek, do których- są 
przyzwyczajeni na swych tournee. 
Czy tacy, tenisiści, Jak Gonzales, 
Segura, Trabert 1 Inni, zechcą, za­
grać np. w Wimbledonie, o tytuł 
nieoficjalnego mistrza świata, jeśli 
ucieknie bm. przez jo zarobek, bez 
którego ńie wyobrażają, sobie w. o- 
góle gry? A przecież o nich to 
właśnie chodzi, o ,ożywienie dzięki 
Ich udziałowi, grożących marazmem 
turniejów amatorskich I tylko po 
to niektóre federacje decydują się 
na tak rewolucyjny krok, , jak. 
wprowadzenie do tenisowych tur­
niejów tych ^samych zasad, co w te­
nisie stołowym: otwartego dostępu 
dla wszystkich chętnych.

W oczekiwaniu na tę rewolucję 
niek'Jóre federacje decydują , się 
na rozmaite posunięcia pro domo 
sua. I tak np. w Australii, chcącej 
za wszelką cenę utrzymać jeszcze 
dla Pucharu Davisa , kuszonego 
przez Kramera — Neala Fraswa. 
działacze doszli do wniosku, że trze­
ba mu poszukać Jakiejś posady, 
gdzie mógłby zarobić co najmniej 
6000 dolarów rocznie. Ale cóż to 
znaczy dla Frasera,. któremu Kra- 
mer proponuje pono Jakąś plęclo- 
cyfrową, a więc 10-krotnie więkną 
sumę?

c6 prawda Federacja postanowiła 
w drodze .wyjątku zezwolić Fraae- 
rewi na prywatne tournóe po świę­
cie od lutego iwo r. do wrteinla,

ale Kramer ragląl wddbcznle parol 
na , australijskich daviscupowcow i 
prawdopodobnie nie poskąpi grosza, 
by postawić na swoim. Jak chodzą 
słuchy, ten tenisowy businessman 
zamierza zakupić hurtem całą au­
stralijską ekipę Pucharu Davisa, a

Starsi panowie z Federacji Au­
stralijskiej powinni zawczasu za­
opatrzyć się w krople nazercowe. 
Lepiej Je mleć przy sobie na wypa­
dek Jakiegoś nieprzewidzianego ata­
ku, o który nietrudno, jeśli się 
ma do czynienia z Kramerem. Jego 
dolary mają taką wymowę, że na­
wet rebeliant Gonzales, po spę­
dzeniu miodowych miesięcy z prze­
śliczną drugą żoną, zdecydował się 
wziąć udział w tradycyjnym turnie­
ju „Ampol”, rozpoczynającym się 
w Melbourne i Sydney w grudniu.

Na ankietę, rozpisaną przez Mię­
dzynarodową Federację Tenisa w 
sprawie otwartych (open) turniejów 
tenisowych. PZT Jeszcze nie odpo-, 
wiedział, ale przypuszczalnie usto­
sunkuje się podobnie Jak Francja, 
Szwecja, Australia i Inne kraje — 
a więc posytywnie. Jakie Jednak 
żajmle stanowisko wobee planowa­
nego podziału zawodników, dowie­
my się chyba . dopiero po sprecy­
zowaniu szczegółów przez sesję 
Międzynarodowej Federacji w Pa­
ryżu.

X Cnng*

Wracajmy do floretów. W warun­
kach, o których była mowa, trudno 
oceniać poziom. W konkurencji 
mężczyzn. niespodzianek nie było i 
faworyci wygrali wszystkie trzy 
spotkania. Wśród kobiet stawka jest 
bardziej wyrównana, zanotowaliś­
my aż 4 wyniki 8:8. przy których 
decydował stosunek trafień. O krok 

tod niespodzianki był zespół Baildo- 
‘ au, który prowadzi! z legionistami 
8:6, by w końcu przegrać 6:8. tra- 
(icniaml. Duży opur zdecydowanym 
faworytkom, wielokrotnym mistrzy­
niom Polski — Górnikowi, stawiła 
młoda drużyna krakowskiego KKS 
prowadzona przez jedn^ rutynowa­
ną zawodniczkę M. SoUanową.

WYNIKI I DNIA:
Floret mężczyzn: Legi» r — Le­

gia II 13:3. — Gwardia. Łódź 13:3, — 
Cracovia 15:1, Marymont — Włók­
niarz Szczecin 9:7, — Gwardia Ł. 
9:7. — Kolejarz Ł. 10:6, Górnik Ka-
towice Włókniarz
Szcz. 12:4, Kolejarz L. 10:6. GKS — 
AZS Pozn. 10:6. — Cracovia 8:8 (7 
trafieniami), AZS Pozn. — Gwardia
Cracovia 5:11, Włókniarz — Ćraeo-

Floret kobiet: Legia I — Legia Tl 
13:3. — Baildon 8:8 (4 traf.), AZS 
Łódź 11:5, Górnik Katowice — KKS 
Kraków .9:7, Włókniarz Szcz 15:1. 
Gwardia W-wa 12:4, Legia II — 
Baildon 6:10, AZS Ł. 6:10, Baildon 
— AZS Ł. 8:8 (5 traf.). Kolejarz 
Wrocław — KKS 5:11, Włókniarz

Międzynarodowe 
kontakty zapaśników

W piątek rano wyjechała da 
Mińska zapaśnicza reprezentacja 
Polski w stylu wolnym na między­
państwowy mecz z Białorusią, któ­
ry odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę. W skład zespołu weszli: 
Kropo, Hajduk, Knitter, Trojanow­
ski. Żurawski, Adamczyk, Źywczyk, 
Trzcionkowski, Tracewski, Step- 
czyńskl, Sosnowski. Kierownictwo 
stanowią: Szudziński. Kukawka, 
Szmatloch, Niewiedziała i Kuczyń­
ski.

W pierwszych dniach grudnia 
(5-6) odbędzie się w Domu Kultury 
huty Baildon w Katowicach tra­
dycyjny turniej międzynarodowy 
w stylu klasycznym o memoriał Ja­
sińskiego z udziałem całej polskiej 
czołówki. Obsada zagraniczna bę­
dzie jednak znacznie słabsza i 
mniej liczna niż początkowo pro­
jektowano. Na macie katowickiej 
zobaczymy więc prawdopodobnie 
tylko Czechosłowaków. Austriaków 
i Jugosłowian. Turniej odbywać się 
będzie w pięciu wagach: muszej, 
piórkowej, lekkiej, półciężkiej i 
ciężkiej.

Za granicę udają się również pol­
scy sędziowie. Na zaproszenie Fede­
racji Fińskej prezes pzz 
fan Szajewski prowadzić

Trzy drużyny męskie — Legia I, 
Marymont i Górnik kroczą bez po­
rażki i. wśród nich należy szukać 
mistrza.’ -Najwięcej , szans na tytuł '

mecz Finlandia — Szwecja 
sinkach, a Henryk Kowalski 
CSR — Bułgaria w Pradze, 
spotkań w Helsinkach 6 — 
nia, a w Pradze 3.12.

— Ste- 
bedzie 

w Hel-? 
zawoofj'.

9 grud-
(ac)

NIEPOKOJĄCĄ FORMA
KOSZYK AREK

w rozgrywkach ekstraklasy
TRWAJĄCYCH rozgrywkach 

•• ekstraklasy koszykarek o ty­
tuł mistrza PoLsrki na 1960 rok, star­
tujące drużyny mają już poza sobą A L-nleiźl-ł W..107,5 kg ustanowiony przez Japoń- foeM ™tk»ń 

czyka Miyake. W wadze lekkie) u-czyka Miyake. W wadze lekkiej u-
znano ofiącjałnie rekord świata w 
rwaniu 126 kg sztangisty radziec­
kiego Kostylewa oraz w podrzucie 
157.5 kg osiągnięte przez Japończy­
ka Yamazaki. (PAP)

Nareszcie dużo 
sprzętu krajowego 
dia motocyklistów

W środę odbyło się w Polskim 
Związku Motorowym zebranie dzia­
łaczy motocyklowych i przedstawi­
cieli fabryk, poświęcone omówieniu 
współpracy przemysłu i sportu w 
roku przyszłym. Wyniki konferen­
cji, o ile oczywiście zostaną w peł­
ni wprowadzone w życie, mogą na­
pawać optymizmem. Przemysł bo­
wiem obiecuje- wytwarzanie krót­
kich serii sportowo-wyczynowych i 
utworzenie zespołów fabrycznych.

Jak więc wynika , z powyższego w 
roku przyszłym motocykliści polscj* 
startować będą niemal wyłącznie 
na sprzęcie polskim. Oczywiście do­
tyczy to przede wszystkim crossów 
i rajdów, natomiast ciągle jeszcze 
perspektywy sportu wyścigowego są 
niezbyt wesołe.

Również w Sześciodniówce polskie 
ekipy pojadą na krajowym sprzę­
cie. Przedstawiciele fabryk zobowią­
zali się przygotować motocykle le­
piej niż w br. Podstawowym sprzę­
tem będzie Junak’ 350 1 SHL 175. 
Trzecią klasę, której uczestnictwo 
wymagane jest przez regulamin 
Sześciodniówki stanowić będą praw­
dopodobnie WSK 125.

W przyszłorocznej Sześciodniów­
ce startować mają również skutery. 
Nasza „Osa” Jest nie bez szans, o 
ile oczywiście otrzyma specjalne, 
terenowe opony. Skutery przygoto-- 
wane będą do Sześciodniówki przez 
WFM.

więc mogło, że pojedynki mi- 
sirzowskie nabrały już rumieńców, 
że większość zespołów, a przynaj­
mniej te czołowe, powinny- wyka­
zywać niezłą formę, demonstrować 
dobry poziom gry.

Niestety, nic z tego. Mimo na­
szej zapowiedzi, że koszykarkl po- 
winny być do obecnego sezonu do* 
brze przygotowane, opartej o 
brane przed rozgrywkami informa­
cje z poszczególnych klubów — 
rzeczywistość jest zgoła inna.

Z 20 odbytych spotkań, na pal­
cach jednej ręki można bv policzyć 
mecze rozegrane w jakim takim, 
przyzwoitym stylu, którym wysta­
wie by można było dobrą ocenę.

Przyczyn takiego stanu rzeczy 
naiezy • się -częściowo doszukiwać 
w... - mistrzostwach świata w Mo­
skwie. 4 drużyny ligowe, pozbawio­
ne swoich najlepszych zawodniczek,' 
Silą rzeczy nie mogły wcześniej w- 
Komplecie rozpocząć przygotowań 
do rozgrywek. Odnosi się to do ze- GlIflA-.f AVfi ńntn __V_„

Dobrze przygotowana reprezenta­
cja Polski jest przecież zawsze 
czwartą .drużyną Europy, której to 
pozycji, mimo że jej się należała, 
nie zdołała zająć ani w 1958 r. w Ło­
dzi. ani też przed półtora miesią­
cem w Moskwie, ,

na*

ze-

Poza tym poważne bbawv przed 
startem w rozgrywkach o Puchar 
Europy, budzi słaba forma mistrza 
Polski ---- --------- Wawelu Kraków. Krako­
wianki pierwszy swój mecz z mi­
strzem NRF. drużyną Heidelberg, 
w* szeregach której występują 
świetne koszykarkl. emigrantki z 
Węgier — Nagy i Fischer, rozegra­
ją w Heidelbergu 12 lub 13 grud­
nia (rewanż 16 lub 17 stycania w 
Krakowie).

o wielokrotnymi mistrzu Polski mo­
żna będzie sobie wyrobić po na­
stępnych jego spotkaniach, a zwła­
szcza po pojedynku z obrońcą ty­
tułu — Wawelem (9;12 w Krako­
wie).

Pozostałych 6 drużyn wykazuje 
doac mierny i bardzo nierówny po­
ziom gry. Wawel po beznadziejnym, 
wprawdzie zwycięskim debiucie z 
Gwardia W-wa, poniósł porażkę z 
Wisłą Kraków, aby znów wykazać 
poprawną grę w zwycięskim* poje­
dynku z Polonią.

Jedna ze słabszych drużyn. Gwar­
dia, wzniosła się na osiągalne dla 
niej wyżyny, zwyciężając Polonię, 
aby 7. kolei w ostatnią niedzielę 
wygrać z AZS Wrocław zaledwie

Roma przewodzi 
najlepszym snajperkom

Nazmufdinowa 
mistrzynią ZSRR ; 

w gimnastyce artystycznej
W Moskwie odbyły się mistrzo­

stwa Związku Radzieckiego w gim-! 
nasycę artystycznej, w zawodach 
uczestniczyło no glmnastyczek., 
Pierwsze miejsce w łącznej punk­
tacji za ćwiczenia obowiązkowe I 
wolne zdobyła L. Nazmutdlnowa. 
(RFSRR) — 58,0 pkt„ 2. M. Leon- 
kina (Ukraina) — 57,6. 3. L. Paradl- 
Jewa (RFSRR) 56.75 pkt., 4. M. Bul- 
gakowa (Ukraina) 56.55. 5, L. bobo­
wa (Białoruś) — 56,55 pke.

Mistrzostwa oglądała liczna pu- 
bUczncwć. a niektóre pokazy, zwla-’ 
szcza w części dowolnej, wywołały 
burtę oklasków. .

spc.ow AZS AWF (Olesiewicz, Mi* 
gula I Beyer-Gruszczyńsfca). Wawe- 
I11 h.ral«>iv (Szostak, Rospadek i Pa- 
bianczyk I) i Lecha Poznań (Roea i 
Siwek), a w nikłym stopniu do ‘Po- 
Innu VI-wa (Kowalczyk) i Gwardii 
yv-wa (Widurska). Reszta drużvn 
jednak, oprooz pewnych zmian skła­
dowych na korzyść młodszych .ko- 
szvkarek. niewiele ma na swe wy­
tłumaczenie. , , ;

Rzecz jednak w tym. *e 1 na ogól 
zawsze poziom naszej kobiecej ko­
szykówki w wydaniu klubowym z 
wvlatklem 2—:i nesnolów lak AZS 
AWF, Lech 1 Wawel, nie wykraczał 
ponad szarg .przeciętność. Tak fest 
również 1 w tym sezonie. Słuszna 
zmiana regulaminu rozgrywek, do­
tycząca spadku z ekstraklasy aż 3 
zespołów, majgea zdopingować do 
pracy słabsze zwykle drużyny, nie 
ma jeszcze sweigo wyrazu w prze- 
biegu rozgrywek, ,

Być- może, że te uwagi zdopingu­
ją nasze koszykarkl do wydajniej- 

n’0 podnoszeniem ich 
kwalifikacji,’ może przypomną, że 
walka w ekstraklasie nie Idzie tvl- 
ko o tytuły mistrza ł wlcemlstnn. 
ale również o byt ligowy; o któ- 
rs; — sądzimy — warto się hlć. Je- 
»11 ma się ambicję sportową, Jeśli 
chc.e sio odgrywać Jakąś role w tej 
dyscyplinie sportu.

Sprawa jest Jeszcze n tyle przy­
kra dla polskiej koszykówki kobie­
cej, że przecie* pod koniec obec­
nego sezonu, w pierwszym tvgod- 
Ll’lL,.c^','!vcn ,1980 >'• się w 
Sofii VII Mistrzostwa Europy/ na 
których polskie koszykarkl ’ będą 
miały okazją rehabilitacji za niepo­
wodzenie moskiewskie,

Tynicznsem same przygotowani* 
kadry przed wyjazdem do Bułga­
rii nic zniwelują zaległości szkole­
niowych z obecnego ligowego okie. 
su. Koszykarkl-musza solidnie tre­
nować w swoich zespołach, aby na 
zgrupowaniach kadry można hvlo 
myśleć raczej tylko o taktvre, o 
zgraniu zespołu, a nie o kondycji 
I elementach z zakresu techniki cr.y 
rzutów,

Wzorem rozgrywek T ligi k«- 
«zykarzy, będziemy co kilka 
kolejek spotkań w ekstraklasie’ 
koszykarek podawać listę naj­
lepszych strzelczyń.

Może ta dodatkowa klaiyfi* 
kacja zdopinguje nasze ko- 
szykarki do intensywniejszego 
treningu strzałowego, może 
przyczyni się do poprawy in­
dywidualnego wyszkolenia 

, technicznego, bez którego 
trudno marzyć o dobrym, sku­
tecznym wykańczaniu akcji 
celnym rzutem do kosza.

Spodziewamy się Jednak, *» 
ogłaszanie listy czołowych na­
szych snajperek, nie spowoduj 
je „polowania" na zdobywa­
nie punktów, nie odbije się 

■ ujemnie na zespołowej grie.
Pierwszą listę otwiera Roma 

OLES1F.WIC7. (AZS AWF 
W-wa), co nie może być nie. 
spodziąnką, gdy* uznana za 
najlepszego technika III Mi.

strzostw Świata w Moskwie 
Rema ma necaywiAeie dosko. 
nal» opanowany raut. Już jed­
nak drnga pozycja obrotowej 
Wisły Kraków, juniorki Ireny 
GORKI jest zaskoczeniem, jak 
równie* i kilka innych nax- 
wisk kosrykareh, raczej spc. 
ejalnie nie wyróżniających się,

1. R. Olesiewicz (AZS AWF 96
l. I Górka (Wisła Kr) 83
3. A. Roga (Lech P) 78
4. R, Kowalczyk (Polonia W) 64

Z. Zawiał (Olimpia P) 38 
«. K. Pabiańezyk (Wawel Kr) 33
7. R, Zientarska (Drukarz) 53

2' Pabiańczyk (LKS) 51
5 T. Ostańska (Olimpia) 47Ostąńika (Olimpią) 

Roipądek (Wawel) 
*>brucka (AZS AV11. R, Dobrucka (AZS AWF) 43

11. n. Kubik (Wisła) 44
13. R. Siwek (Lech) 43
lf. H. Sikorayńika (O-pla F) 41 
W. H. Nowakowa (Polonia) 41

^8» f*™.
połieMRólnym kwwkarkom, popia-i J ’
wy umiejętności w drugiej połów* i 3R t*J Móatki drużyn najrówniej 
--------- - -------- • ---■ - -------- ■ ««Jj kowykurki wwy Krnków Ice rotęrjwek i rundy, a kapita- > y*'* <\raKnw i
nowi PZKo.v. nadmiaru zawodni- i OUmpH Poznań, mimo że wvMe« 
czek do kadry narodowej, która W mocno Tmd,*nłnnvnH 
hędzie ustalona po zakończeniu 1 
na podstawie l rundy mistrzowskich 
pojedynków.

l^ują w mocno zmienionych, rączej 
sUbsiych wstawieniach ni* w uh. 
SMonte 1 które me licjyly ni u. 
plasowani, ste w czołówce — co’

4 JfOlUce spotkań, w nie- 
f odtiertsle sle jedno 

interesujące sipotkame. bez zdecy. 
«owaneiio faworyta Wista — Vol«. 
Jl*." V?'1!.* Krakowie (W ub. se. 
Gwatin»:«' »51''l>sre 
S.'*™ * I.KR Lód* w Warsza.
S tylko przewaga
Gwardii oraz trzy mające adecy. 

;...... i iWwł (^W-sir 
*yn»mi ekstraklasy (AZS Wrocław Brukarz - Le<^ no»n^ w»»® 

‘ Wwelu?
<ht pokonały. Jednak prawdziwy I

Niezależnie od wszystkich powyż­
szych uwag, opierając się na do- 
tychcF^owych spotkaniach, należy 
stwierdzić, że układ sil w ekstra­
klasie niewiele, się zmienił. Na cze­
le tabeli, jako Jedyna drużyna bet 
porażki kroczy AZS AWF, choć Jeał 
on obecnie w przeciętnej w ale- 
sunku do swych możliwości formie* 
Akademicakl odniosły trzy iwvcie- ^twa r*»’ '.i-..

AM, Wrocław w Krako-

W, SteremMa
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myslq o rewanżu

Moment z między państwowego spotkania w koszykówce mezczyzn między Francją i Cze­
chosłowacją. Na zdjęciu od lewej Francuz Antoine i Czechosłowak — Baumruk.

Fot.’ Miroir Sprint

przyjadą do Warszawy

DROGĄ okrężną, przez spo­
witą gęstą mgłą zachodnią 

i pochmurną południową Euro­
pę udali się piłkarze polscy z 
Essen do pełnego słońca i po­
gody Tei Avivu. Tam, w stolicy 
Izraela, rozegrają w niedzielę 
swój ostatni w tym roku, dzie­
wiąty z kolei, mecz międzypań­
stwowy. Oczywiści^ i piłkarze 
i kibice tej dyscypliny w Pol­
sce bardzo pragną zakończyć 
tegoroczny sezon zwycięstwem, 
które nie posiada wprawdzie ta­
kiego znaczenia, jak np. ostatni 
mecz w; Essen, gdzie gra szła 
o zakwalifikowanie się do olim­
pijskiego finału, jednak ważne 
jest ono ze względu na dobrą 
opinię, jaką nasza jedenastka 
zaczyna w światku piłkarskim 
zdobywać.

A więc dobrze byłoby odnieść 
piąte w tym roku zwycięstwo, 
a tyra samym poprawić ogólny 
bilans międzypaństwowych spot, 
kań, a bardzo dobrze byłoby ze
względów zasadniczych nie

(Korespondencja własna „PS” z Paryża)
■p OMYSLNY początek sezo- 
* nu olimpijskiego w koszy­
kówce, wyrażający się zwy­
cięstwem drużyny francuskiej 
68:60 nad wicemistrzem Euro­
py reprezentacją CSR, wzbu­
dził wiele dyskusji i proble­
mów, których rozwiązanie nie 
będzie z pewnością łatwym 
zadaniem dla opiekuna repre­
zentacji Roberta Busnela i tre­
nera Andrś Buffiere.

Kwintesencją nasuwających 
się po triumfie Fracuzów re­
fleksji jest konieczność wy­
równania w jak najkrótszym 
łlźasie (do' następnego meczu z 
Polską pozostało już tylko kil­
ka tygodni) kondycji fizycznej 
całej piętnastki, która zostanie 
wyznaczoną na podróż do War­
szawy, a wprost stamtąd do 
dalekich Filipin......

Mecz z Czechosłowacją, rozegrany 
w sali Stadionu Coubertin w Pa­
ryżu, składał się z dwóch, niepo­
dobnych do siebie części. W pierw­
szej dominowali Francuzi (najlep­
szą Ich piątką w tym meczu było 
zestawienie Antoine. Christ, Gran­
ge, Beugnot, Baltzer), którzy przy­
stąpili żywiołowo do ataku-.1 pod 
wodzą niezrównanego kapitana e- 
kipy Rogera Antoine’a oszołomili 
zmęczonych, przebytym niedawno 
tournee po Chinach, Czechoslowa- 
ków.

Antoine, wspomagany, przez naj­
lepszego po nim Christa, zdołał 
już w pierwszych -minutach meczu 
wywalczyć - impetem -swych akcji 
li pewnością wykonania,, przewagę 
10 punktów (17:7). z której Frań:, 
cuzi „żyli” przez dłuższy czas, po­
większając ją w kulminacyjnym 
momencie spotkania (w drugiej po­
łowie) do 16.

Niestety, ostatnia faza gry po­
twierdziła . zaobserwowane u więk­
szości francuskich koszykarzy (Be­
ugnot, . Mayeur, Monclar. Baillet) 
braki kondycyjne. Nie wiadomo Jak 
zakonczvlby się ten mecz, mimo 
tak wysokiej przewagi punktowej, 
gdyby Czechosłowacy nieco wcześ­
niej otrząsnęli się z zaskoczenia 1 
zaczęli grać z taką koncentracją. 
Jak w ostatnim kwadransie gry. 
Przewaga malała w szybkim tem­
pie, a na- minutę przed końcem 
spotkania wynosiła Już zaledwie 5 
punktów!

Czechosłowacy krótko przed 
przerwą porzucili obronę indywi­
dualną, przestawiając się na stre­
fową, co mocno obniżyło widowi­
skowość meczu 1 zdezorientowało 
Francuzów. Drużyna francuska od­
czuła w związku z tym dotkliwie 
braki zawieszonego za rzekome 
przekroczenie statutu, amatorskie-, 
go Bertoreile'a, którego strzały z 
wyskoku miałyby szansę przełama­
nia „zony” Czechosłowaków.

Mecz z Czechosłowacją, roz­
patrywany pod kątem spotka­
nia międzynarodowego, dał mi­
mo niektórych słabszych mo­
mentów, zwłaszcza pod koniec 
spotkania, pełną satysfakcję i 
potwierdził rosnący poziom 
koszykówki francuskiej, zasyg­
nalizowany już ■ na ostatnich 
mistrzostwach Europy w Istam­
bule. (Francją zajęła. 3 miejsce 
—- przyp. red.) Na mecz ten 
jednak, podobnie, jak na zbli­
żające się spotkanie ,z Polską, 
trzeba jeszcze patrzeć pod ką­
tem Igrzysk Olimpijskich. Tur. 
niej olimpijski .wymaga bo­
wiem wspaniałej kondycji fi­
zycznej i wytrzymałości, a tych 
cecli brakowało bardzo repre­
zentacji Francji jako całości.

Śmiem twierdzić, ie gdyby 
nic Antoine, który porwał za 
sobą pozostałych reprezentan­
tów, gdyby nie pierwsze pięt­
naście minut gry, w których 
Francuzi wznieśli się na naj- 
ąvyższy poziom światowy, prze­
bieg meczu byłby zupełnie in­
ny. Najlepszym tego dowodem 
jest fakt, że kiedy w ostatnich 
minutach spotkania. Antoine, 
za 5 przewinień osobistych mu. 
siał opuścić boisko, Francuzom 
zupełnie opadły skrzydła i każ­
da sekunda grała na korzyść 
Czechosłowaków.

Zryw Antolne’a 1 Jego, szalone 
tempo miały jeszcze inny «kulek. 
Kapitan drużyny nie tylko .>»no- 
kautowat” awych przeciwników, aie 
„znokautował" także włainych ko-

lęgów, którzy ugięli się dość, szyb: 
ko pod ciężarem wysiłku, nie od­
powiadającego ich fizycznym moż­
liwościom*. Jedynym zawodnikiem, 
który nadążał za huraganowym 
tempem, narzuconym przez AnŁoi- 
ne’a był jak już wyżej wspomi­
nałem. Christ. I tak oto Antoine, 

•demonstrując swe wspaniałe moż­
liwości, tym mocniej obnażył bra­
ki pozostałych naszych reprezen­
tantów.
^Jak wysokie są wymagania sta­

wiane’ w spotkaniu międzynarodo­
wym zawodnikom ilustruje najle­
piej fakt, że Beugnot, wytrzymu­
jący świetnie całe spotkanie w roz­
grywkach ligowych, był w meczu z 
CSR już po kwadransie półżywy 
ze zmęczenia.

12 Francuzów 
na mecz z Polskę

PARYŻ, 27.11. (tel. Wł.) W 
międzypaństwowym spotkaniu 
w koszykówce męskiej Polska 
— Francja 19 grudnia w War­
szawie. reprezentacja: Francji 
wystąpi i w następującym u- 
stalonym w piątek, składzie: 
Roger Antoine' (CM Billan- 
court), Christian Baltzer (AS 
Mulhouse), Jean Paul Beug­
not (Et. Charleville), Jerome 
Christ (Si Craffenstaden), Jean 
Degros (AS Denain), Maxime 
Grange (AS Villeurbanne), Je­
an - Claude Lefebvre (Racing 
CF), Bernard Mayeur (AS 
Bagnolet), Robert Monclar 
(A. Lyon), Roger Veyron (AS 
St. Etienne),, Jean Daniel Vin- 
son (Stade Francais), Jean 
Baillet (Racing CF).

Po meczu, zarówno R. Bus-
nel, jak i Buffiere byli
oblegani przez sprawozdawców, 
ciekawych czy i jakie zmiany 
zajdą w drużynie na mecz w 
Warszawie. Cytuję fragmenty 
ich wypowiedzi, które z pew­
nością zainteresują nie tylko 
polskich miłośników koszy­
kówki, ale może i samych 
uczestników bliskiego już (19 
grudnia) spotkania z Polską.

Andró BUFFIERE: — Ekipa Fran­
cji’ jest zdecydowanie w okresie 
wzrostu. Mecz z CSR był, ż wy*

Mistrz 
Wiinbledonu 

■zawodowcem
> Peruwiański tenisista 

Olmedo; który w cf;:" 
ostatnich 12 miesięcy : 
chodził różne ;kuleje losu" 
od laurów za zwycięstwo ,v

I Pucharze Davisa w finale lsa 
i Australia, poprzez zdohvcie 
; tytułu mistrza Wlmbledonu i 
i wielokrotne późniejsze pOraz, 

ki do obecnego „nijakiego” 
g stanu. ’

Alex

I Prasa, amerykańska donosi
S w najbliższych dniach Olnv-do 
ę przejdzie na zawodoslwo 
i ; zwiększając szeregi najlep,,nrh' 
! tenisistów świata — zgrupowa.

| do ma zadebiutować w Airtra- 
E . lii.' w grudniowym turnieju 
j wraz z Gonzalescm, Hoadem. 
[ RosewaDeni, Sedgmanem i

Hartwigiem. W Stanach Zje^. ; 
noczonych natomiast wvsiapi 
po raz pierwszy w Los Ange- i 
les w końcu stycznia 1P6D r.

li Wynagrodzenie, zaproponować- 
f przez Kramera, będzie zależało 
j od osiągniętych przez Peru-

wiańczyka zwycięstw. Jeśli mu 
- sie powiedzie to może ono 

dojść i do 100' tys. dolarótr.

Jątkiem wystąpień drużyny na mi­
strzostwach Europy w Istambule, 
najlepszym z rozegranych w po­
przednim sezonie. Come back An 
toinc’a, który jest w wielkiej for­
mie, cieszy nas bardzo. Jest on nie 
zastanionym koszykarzem, prowa­
dzącym grę swojej drużyny, zdol­
nym do poderwania Jej na najwyż­
szy poziom. Oczywiście, żeby pod­
trzymać taki poziom przez cały 
czas meczu, pozostali muszą zdo­
być lepszą kondycję, niż ta, którą 
dysponowali. Trzeba będzie o tym 
pomyśleć poważnie, choć uważam, 
że grać przez 40 minut tak, jak 
zagrali Francuzi z CSR. przez 
pierwszy kwadrans, .mogą tylko 
amerykańscy zawodowcy.

Wspólnie z Busnelem nie. zamie­
rzamy. robić jakichś rewolucyjnych 
zmian w składzie reprezentacji na 
mecz z Polską. Program przygo­
towań olimpijskich był zaplano­
wany już dawno, trzymamy się go 
dość ściśle, 1 nie będziemy go zmie­
niali dla uprawiania jakiejś do­
rywczej polityki kadrowej. Nie 
jest jednak wykluczone, - że potrak­
tujemy spotkanie z Polską jako 
okazję do kilku eksperymentów. 
Związane z tym ryzyko podejmu­
jemy mając w perspektywie Rzym. 
Nię Jest więc wykluczone, że w 
Warszawie rzucimy do gry na po­
czątek spotkania naszą młodzieżo­
wą piątkę, co znacznie powinno 
wzmocnić je] morale w trakcie 
meczu. Jesteśmy bowiem zdania 
że nie należy powiększać przepaś­
ci, dzielącej rutynę starszych ko­
szykarzy, od braku doświadczenia 
młodych zawodników.»

Robert BUŚNEL był bardziej la-
konlczny Najwlększym minu-
sem Francuzów Jest brak konsek­
wencji wówczas, kiedy - zdecydo­
wanie prowadzą w walce. Nie po­
trafią wówczas kontynuować swej 
ofensywy, dekoncentrują się łatwo 
i _dają sobie odebrać przewagę, ja­
ką zarobili dzięki .pierwszemu zry­
wowi. Jest to zresztą poniekąd na­
sza cecha narodowa l można było 
zaobserwować analogiczne zjawisko 
w meczu piłkarskim Francja — 
Portugalia. Lekcja z CSR była bar­
dzo pożyteczna i niemniej poży­
teczne będzie -wobec roku : olim­
pijskiego spotkanie z Polską.

A więc wszystko dla Rzymu! 
Wobec tego, że prawdopodob­
nie to samo hasło będzie prźy- 

'świecało Polakom, spotkanie w 
Warszawie zapowiada się bar­
dzo interesująco.

przegrać meczu rewanżowego 
z przeciwnikiem, który w 
pierwszym spotkaniu, rozegra­
nym 21 czerwca br. we Wrocła­
wiu, zszedł z boiska pokonany 
wysoko, bo aż 2:7.

I jakkolwiek zdarzają się w piłce 
nożnej wypadki, że drużyna poko­
nana wysoko w pierwszym meczu, 
wygrywa po pewnym czasie rewanż 
— nam trudno jest dopuścić samą 
myśl o tym, że reprezentacja Pol­
ski może w niedzielę zejść z boiska 
w Ramat Gan z opuszczonymi gło­
wami. Jesteśmy przekonani, iż mi­
mo dużych postępów, jakie w tym 
roku mogli zrobić piłkarze Izraela, 
trenowani przez Węgra Mandiego, 
nasza drużyna reprezentuje wyższy 
pozlóm, jest bardziej dojrzała i do­
świadczona, aby nie sprawić zawo 
du swym władzom i milionom wier­
nych entuzjastów.

NIE ŁUDŹMY SIĘ

Handicap własnego terenu (podob­
no bardzo gorąco nie tylko ze 
względu na silnie operujące tam w 
tym czasie słońce), wyższe, niż w 
czerwcu umiejętności przeciwnika, 
jego wielką ambicję i chęć rewan­
żu, powinna nasza jedenastka wy­
równać ż naddatkiem umiejętną 
taktyką gry oraz doświadczeniem 
poszczególnych zawodników, na­
bytym w trudniejszych meczach; a 
pozwalającym im wyjść obronną 
ręką z niejednej opresji. Liczymy 
na to, że defensywa polska z Ko­
ryntem 1 Stefaniszynem na czele 
nie da się „znokautować” w Tel 
Aviv w pierwszej fazie meczu, tak 
jak nie dala się w Essen ostro ata­
kującym napastnikom amatorskiej 
reprezentacji NRF we wtorkowym 
spotkaniu. A jeżeli szeregi obronne 
biało-czerwonych utrzymają w sza­
chu przeciwnika — ofensywa z bom­
bardierami — Pohlem, Hachorkiem 
i Baszkiewiczem na czele, powinna 
w sposób namacalny udowodnić, że 
ani wrocławskie zwycięstwo nad 
Izraelem, ani przekonywająca wy­
grana w Essen nie były wynikiem 
słabości przeciwników. -

Zdajemy sobie Jasno sprawę, że 
w Tel Aviv nie powtórzy się wro 
clawski wynik. Drużyna gospoda­
rzy wyjdzie na boisko wypoczęta i 
świeża, nasza zaś potłuczona solid­
nie w Essen oraz po długiej podróży, 
przez przysłowiowych 7 gór i rzek. 
Ta marszruta przez pół Europy mo­
że mieć duży wpływ na formę i 
samopoczucie polskiej jedenastki, 
ona też warunkuje jej postawę w 
spotkaniu z Izraelem.

Toteż nie łudźmy się, że Polacy 
będą mieli w Tel Aviv łatwe zada­
nie i bądźmy raczej przygotowani 
na minimalną tylko wygraną.

WĘGIERSKIE WZORY W IZRAELU

O formie i przygotowaniu druży­
ny polskiej nie będziemy tym ra­
zem pisać. Czytelnicy byli o tym 
dokładnie informowani w okresie 
poprzedzającym wyjazd do NRF, a 
relację z meczu w Essen mają jesz­
cze dobrze w pamięci. ostatnie 
wreszcie meldunki z drogi do Izrae­
la podajemy na innym miejscu. Po­
staramy się natomiast obszerniej । 
przedstawić jej niedzielnego prze­
ciwnika i zwrócić uwagę na znacz­
ną poprawę jego umiejętności od 
czasu wrocławskiej klęski.

Z drużyny, która występowała 
przeciw Polsce we Wrocławiu po­
zostało w składzie na niedzielny 
rewanż zaledwie 5—fi graczy. Tre­
ner Mandi. przeżywszy ciężko 
czerwcową porażkę, wziął się od 
razu do montowania nowego zespo­
łu i rozpoczął przygotowania do 
jesiennych meczów na wzór węgier­
ski. Zaraz po przerwie miedzysezo- 
nowej zebra! na kilkutygodniowym 
obozie 22-osobową kadrę, powołu­
jąc do niej, obok rytunowanych 
zawodników, również kilka młodych 
talentów, Do kadry'wrócił też je­
den z najlepszych bramkarzv Eu ro­
py. Hodorow. W spotkaniach spar- 
ringowych wybrańcy Mandiego po­
konali Hapoel Ramat Gan 3:0, dru­
żynę młodzieżową Izraela 7:3, a Ha- 
koah Tel Aviv aż 10:0.

We’ wrześniu i październiku ka- 
drowicze grali w swych klubach 
mecze ligowe, a na 2 tygodnie 
przed spotkaniem z Jugosławią (z 
cyklu eliminacji olimpijskich) zwo­
łani zostali na nowe zgrupowanie. 
Tym razem Mandi wybrał tylko 17 
graczy, znajdujących się w najlep­
szej kondycji. Na tym obozie wę­
gierski trener pracował już więcej 
nad taktyką gry swych podopiecz­
nych, nad wyrobieniem większej 
skuteczności gry ataku.

SUKCES Z JUGOSŁAWIĄ

Mecz Jugosławia, zakończony re­
misem 2:2, wykazał, że praca na b- 
bozach nie została zmarnowana. Je­
denastka. Izraela, wytrzymała kon­
dycyjnie do ostatnich minut gry, 
poprawa w. technice i prowadzeniu 
akcji była również widoczna. 50 
tys.. widzów ha stadionie w Ramat 
Gan przeżywało w dniu J21.X nieco­
dzienne emocje. Jugosłowianie zdo­
byli w 6 min. prowadzenie przez 
Kostica i z trudem utrzymali prze­
wagę do przerwy.

Dopingowani gorąco, gospodarze, 
po 20 minutach huraganowego 
szturmu, po wznowieniu gry, uzy­
skali wreszcie upragnione wyrów­
nanie ze strzału Stelmacha, a w 
72 zdooyli przez tego samego gra­
cza prowadzenie na 2:1. Radość z 
ewentualnego sukcesu nie trwała 
jednak długo. Zanim gracze Izraela 
doszli do siebie po gratulacjach i 
uściskach Jugosłowianin Kostic wy­
grał pojedynek z pomocnikiem oraz 
stoperem gospodarzy i strzelił do­
skonałemu Hodorowowi drugą

,R. Meyer

Od 7 grudnia
przyo®tow»a koszykarzy.

do meczu z Francją
PIERWSZYM w tym lewnle spra­

wdzianem przygotowań repre­
zentacji Polski w koszykówce do 
startu w kwalifikacyjnym- turnieju 
przedolimpijskim w Bolonii będzie 
bardzo trudny mecz z Francją (III 
miejsce w ostatnich mistrzostwach 
Europy). Odbędzie się bn w sobotę. 
19. grudnia w Warszawie, w Hali 
Gwardii. ‘

Kandydaci do reprezentacji Polski 
rozpoczną przygotowania natych­
miast po zakończeniu I rundy roz­
grywek: ekstraklasy — w poniedzia­
łek. 7 grudnia w Ośrodku Przygoto­
wań Olimpijskich w AWF na Bie­
lanach w Warszawie. ? .,

W przygotowaniach, pod kierun­
kiem trenera kadry narodowo-ollm- 
pljskiej Z. Oleslewicza oraz przy 
pomocy" trenera W. Zagórskiego we­
zmą udział następujący koszykarze: 

członkowie kadry narodowo-oltm- 
pijskiej — 3. Wichowskl I 3. Plskun 
(Polonia W-wa), W. Pawlak 1 A. 
Pstrokońskl (Legia W-wa), M. Sit- 
kowski, A. Nartowskl I B, przywar- 
skl (AZS W-wa), Z. Dreglęr (Spój­
nia Gdańsk), J. Młynarczyk (Lech 
Poznań), R. Olszewski (AZS Toruń), 
•T. Pacuła (Wisła Kraków), Z. Maty- 
sik (Śląsk Wrocław), Z. Stawlnoga 
(Gwardia Wrocław);

oraz spoea kadry. W. Pudelewtcz, 
D. Świerczewski i M. Łopatka 
(wszyscy Lech Poznań) - przy czym 
ten ostatni w miejsce członka, kadry 
R. Nlewodowsklego (Wisła Kraków).

który rozpoczął właśnie odshiglwać 
swoją powinność wojskową.

Równocześnie* na zgrupowaniu 
przebywać będzie kadra młodzieżo­
wa koszykarzy (trenerzy J. Lelon- 
kiewicz i W. Klimontowlcz) w na­
stępującym składzie:

Rachwalskl (Spójnia Gdańsk), LI* 
kszo, Murzynowski, Czernichowski 
i Paleta (Wisła Kraków), Blauth t 
Lechowski (AZS W-wa), Arent (Le­
gia W-wa). Kała» i Frelklewicz 
(Śląsk Wrocław), Jędrzejewski (Po­
lonia W-wa), Dąbrowski (ŁKS), O- 
lejniczak l Szulc (Lech. Poznań). Wy­
socki (GKS Wybrzeże); jako rezer­
wowych wyznaczono Górnickiego 
(Start Lublin), Pytlarezyka (Spo­
łem Łódź) 1 Felsklego (AZS Toruń).

Po powyższym zgrupowaniu oraz 
spotkaniu z Francją, którą prowa­
dzić będą prawdopodobnie sędzio­
wie Uberall (CSR) i Kassai (Węgry), 
zostaną dokonane ewentualne korę* 
kty składów kadry narodowo-ollm- 
pljskiej oraz kadry młodzieżowej.'

Następnym występem I reprezen- 
tacjl Polski ma hyc udział w mię­
dzynarodowym turnieju świątecznym 
w LJubljanie (Jugosławlai w dniach 
26—2fl grudnia. Oprócz reprezentacji 
Polski mają tam startować repre­
zentacje Jugosławii, Rumunii oraz 
Szwajcarii lub Zjednoczone] Repu­
bliki Arabskiej,

Jednak wyjazd naszych koszyka­
rzy na ten turniej, nie jest jeiseze
pewny.

- (asei)

Fragment z meczu Izrael — Jugosławia, rozegranego przed miesigeem 
kończonego remisem 2:2. Środkowy napastnik gospodarzy Rafi Lewi (z prawe.il w akcji 

podbramkowej. Ra tym samym stadionie grają w niedzielą piłkarze polscy.

bramkę. Na tym już pozostało, mi­
mo że atak Izraela miał jeszcze 
kilka dobrych okazji do poprawy 
wyniku.

W tydzień po Jugosławii gościła 
w Teł Aviv „olimpijska” drużyna 
Brazylii. Nieznaczną, ale zasłużoną 
wygraną (1:0) odniosła jedenastka 
Izraela, sprawiając znów swym 
zwolennikom i fachowcom sporo 
radości. Jedyną bramkę meczu zdo­
był „odkryty” przez Mandiego no­
wy środkowy napastnik reprezen­
tacji Rafi Lewi, Węgier wypróbo­
wał też w tym spotkaniu 16-letnie- 
gó, ” bafdżh utalentowanego napast­
nika Junga. Próba wypadła dobrze 
i Jung zagra prawdopodobnie w 
jednym z meczów z naszą drużyną.

„KLĘSKA WROCŁAWSKA 
NIE POWTÓRZY SIĘ

Związek Izraela traktuje rewan­
żowy mecz z Polską Jako prestiżo­
wy. Ma on wykazać, że złe czasy 
jego reprezentacji minęły, że kapi­
tał, włożony na obozy przygotowaw­
cze i na trenera Mandiego przy­
niósł wysokie procenty. Przeczy­
tajmy zresztą, co w tej sprawie pi- 
szą działacze Izraela w notatce do 
swego poselstwa w Warszawie, 
przeznaczonej do użytku polskiej 
prasy:

...Wszystko wskazuje na to, iż 
piłkarstwo Izraela znajduje się 
obecnie na nowym etapie, który 
w dziejach piłki nożnej tego kra­
ju zapisze się bardziej.; chlubnymi, 
niż dotychczas, kartami. Klęska 
wrocławska była tak .oczywista, 
że poczęto ..poważnie- zastanawiać 
się nad uzdrowieniem sytuacji. 
Była ona nawet przedmiotem kił-

ku Interpelacji w parlamencie, 
którv postanowi! powołać specjal­
ną komisję w celu opracowania 
planu poprawy gry reprezentacji 
kraju.

...Izraelska kadra narodowa, w 
której dokonano poważnych i da­
leko idących zmian, zamyka się 
na obozie szkoleniowym w Herz- 
liji, nad wybrzeżem śródziemno­
morskim i pod okiem now’ego tre­
nera — Mandiego z Węgier roz­
poczyna intensywne szkolenie. W 
końcu października dochodzi do 
pierwszego egzaminu — meczu z 
Jugosławią. Wynik 2:2 uważany 
jest powszechnie za poważne o- 
siągnięcie. W kilka dni później 
reprezentacja izraelska zmierzyła 
się z olimpijską reprezentacją 
Brazylii i wygrała spotkanie' 1:0.

...Mecz niedzielny oczekiwany 
jest z wielkim zainteresowaniem 
i napięciem. Wszystkie bilety zo­
stały już wyprzedane, a ich cena 
na „czarnym rynku” sięga astro­
nomicznych cyfr.

...Mecz z Polską będzie rzeczy- 
wistym sprawdzianem tego, czy 
izraelskie piłkarstwo wyszło na 
szerokie wody. Trudno wprawdzie 
bawić się w przewidywania, ale 
jedno jest, niemal pewne — klę­
ska wrocławska więcej się nie 
powtórzy”.,.

Obecna drużyna Izraela .jest 
mieszanką rutyny (Hodornw, 
Glaser, Goldstein, Mordkowicz) 
z młodzieżą (Tisz, Lewi. Raca­
bi). Najsilniejsze jej punkty zaś 
to: bramkarz HODOROW, po­
dziwiany wielokrotnie na boi­
skach europejskich, pomoc
TISZ — SZ. 
kowa trójka 
STEIN — R. 
MAGII).

Goldstein i

LEWI oraz środ- 
napadu: GOLD- 
LEWI — 5TEL-

Stelmach strzelili
we Wrocławiu po jednej bramce 
Szymkowiakowi. Oby tylko nie 
udało się im powtórzyć tej 
sztuki w Teł Aviv, bo tarn bar­
dzo trudno będzie naszym na­
pastnikom odrobić to, co prze­
puści Stefaniszyn. Chyba, że 
Tomek postara się, aby i tym 
razem jego konto było czyste. 
Tak, jak w Essen!...

G. Aleksandrowicz

TRUDNE ZADANIE 
POLAKÓW

Nowy Świat ma dobre pięści

odkrywają karty przed I O

Ńa niedzielny mecz przeciw 
Polsce ■ trener. Mandi wystawi 
najprawdopodobniej zespół, któ­
ry zremisował z Jugosławią, a 
więc:

barmka: Hodorow (Hapoel 
Tel Aviv),

obrona: Mordkowlez (Hapoel 
Ramat Gan), Lewkowicz (Ha­
poel TA), Matania (Makabi TA), 

pomoc: Tlsz ‘ (Hapoel TA), 
Szmul Lewi (Makabi Jaffa), 

atak: Mencel (Makabi Haifa) 
Goldstein (Makabi TA), Rafi 
Lewi ■ (Makabi TA), Stelmach 
(Hapoel. Petah Tikwa) i Gla- 
zer. (Makabi TA).

W rezerwie pozostają jeszcze: 
Wisoker (bramka), Ben Dawid 
(obrona), Grundman (pomoc) o- 
raz Racabi i Jung (atak).

vV

MADRYT. Wobec 50 tys. widzów 
odbyło się w Barcelonie elimina­
cyjne spotkanie o Puchar Europy 
Barcelona — Milan. Zwyciężyli pił­
karze Barcelony 5:1 (3:1). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Kubala — 
2 oraz Ątartinez, Segarra 1 Csibor, 
dla Milami — Ferario. Barcelona 
zakwalifikowała się do ćwierćfina­
łu, ponieważ pierwszy mecz zakoń­
czył się także jej zwycięstwem 2:0.

Finotkanie młodzieżowych reprezen­
tacji piłkarskich Walii 1 Szkocji 
zakończyło się wynikiem remlro-

PARYŻ;. Przebywający pą tournće 
po Europie zachodniej piłkarze Dy­
namo Tbilisi, pokonali w Paryżu 
jeden z czołowych zespołd-»- fran­
cuskich Racing Club Parvi 6 ? (2.1K

„Pilna konlecaność uzupełnienia 
przerzedzonych szeregów wetera­
nów zawodowego boksu obiecują­
cą młodzieżą sprawiła, że tego­
roczne Panamerykańskie Igrzyska, 
które odbyły się w Chicago, cie­
szyły się niezwykłym zaintereso­
waniem” — tak rozpoczął swój ar­
tykuł w ostatnim, listopadowym 
numerze amerykańskiego mie­
sięcznika „The Ring”, znany pu­
blicysta pięściarski Bllly Williams.

Igrzyska te, a właściwie ich wy­
niki w boksie ciekawią niewątpli­
wie 1 polskich Czytelników, cho­
ciaż z zupełnie Innego względu. 
Zmartwienia boksu zawodowego 
są nam — przynajmniej na razie 
— raczej obojętne, interesuje nas 
jednak, I to bardzo, z kim będą 
musieli skrzyżować rękawice pol­
scy pięściarze w drodze po olim­
pijskie medale w Rzymie. O bok­
sie europejskim wiemy prawie 
wszystko, wiemy czego się z tej 
strony obawiać, stale trzymamy 
rękę na pulsie, reprezentacje kra­
jów drugiej pókuli' są natomiast 
prawie zawsze wielką niewiado­
mą, a bokserzy obu Ameryk byli 
Juz na Igrzyskach Olimpijskich 
niejednokrotnie dla Polaków prze­
szkodą nie do przebycia. Sądzimy 
więc, że dobrze będzie zaznajo­
mić się z dalszym ciągiem arty­
kułu Billy Williamsa. a tym sa­
mym z amatorską czołówką ame­
rykańskiego boksu.

Zainteresowanie nie było chy­
bione —..plsze dziennikarz amery­
kański. — Co najmniej; tuzin z 98 
pięściarzy walczących w barwach 
USA, Kanady, Meksyku, i Kuby, 
Porto Rico, Republiki Dominikań­
skiej, Panamy, Nikaragui, Gujany 
Brytyjskiej, Argentyny, Brazj-lll, 
Wenezueli, Chile. I Urugwaju, wy­
kazało bogaty talent, który wróży 
im świetną karierę, j(śli zdecy­
dują się spróbować szczęścia na 
ringu zawodowym.

A oto jego dalsze uwagi.
Poprzedzające^pliinpladę, orga­

nizowane co 4Mta Igrzyska Pan- 
amerykańskie, sportowe wydarze­
nie roku, są prawdopodobnie naj­
ważniejszą imprezą amatorską1 w 
skali światowej. Jeśli chodzi o 
boks, Igrzyska są uważane nawet

za imprezę o większym znaczeniu 
niż tradycyjne mistrzostwa Euro­
py. gdyż obie Ameryki, Północna 
1 Południowa, przodują nad Sta­
rym światem w produkcji bok­
serskich talentów. Pewna liczba 
aktualnych przedstawicieli czo­
łówki boksu zawodowego, zdobyła 
ostrogi, w . Igrzyskach Panąmęry- 
kańskich.

Od dawna przewodzące w między­
narodowej konkurencji Igrzysk, 
Stany Zjednoczone,- trafiły w nie­
dawnym . turnieju chicagowskim, 
na spore trudności w walce’ -z 
kontynentem Południowej: Ame­
ryki. Jankesi, dysponując własną, 
bogatą bazą, zdobyli wprawdzie 
4 z 10 mistrzowskich tytułów, leer 
pozostałe nagrody Północnej Ame­
ryki nie zdołały wywalczyć ani 
Jednego finałowego sukcesu. Kon­
to finałowe amerykańskiej półku­
li jest więc znacznie bardziej ko­
rzystne dla sąsiadów z tamtej 
strony równika,” którzy/ zdobyli 
pozostałe fi tytułów:’ Argentyna 
zagarnęła trzy, Brazylia dwa i 
Chile Jeden.

Kiedy zajrzymy do wyników 
rundy finałowej zobaczymy, że 
Argentyna powtórzyła swój suk­
ces z 19M roku z Igrzysk Amery­
ki Płd. Kraj falujących pampa- 
sów zdołał wywalczyć w tym ro­
ku 8 miejsc w mistrzowskim fi­
nale. Reprezentanci Stanów Zjed­
noczonych mieli 8 finalistów, Bra­
zylia trzech, a Urugwaj, Chilo i 
Wenezuela po Jednym. ,

Po ciężkim finiszu — Stany 
Zjednoczone „wypunktowały” Ar­
gentynę 4:3.

Zwracającym uwagę, najwybit­
niejszym pięściarzem turnieju był 
Vincent Shomo* IMetni nowojor­
czyk, który nieco wcześniej zdo­
był (w tym samym roku) tytuł 
mistrza National Amateur Athle- 
tic Union (czyli tytuł > mistrza 
Stanów Zjednoczonych — przyp. 
tłum.) w wadze lekkiej, Dodając 
panamerykańskie laury, do swej 
szybko wzrastającej kolekcji suk­
cesów ringowych, Shomo zaksię­
gował trzy — jeden po drugim -- 
nokauty, dzięki którym uzyskał 
zwycięstwo w wadze lekkopółśrad- 
niej, W walce flrtałowej nie pn-

trzebowal on pełnej rundy, by dać 
odprawę swemu argentyńskiemu 
rywalowi Louisowi Aranda, Wal­
ka ta trwała 2 minuty 38 se­
kund.
. Dwa „duże" (big). tytuły, w wa­

dze ciężkiej 1 półciężkiej, zosta­
ły zdobyte przez reprezentantów 
„Stanów ... Zjednoczonych. W obu 
wagach Ich ofiarami padl! także 
Argentyńczycy. Triumfatorem wa­
gi ciężkiej by! mieszkaniec No­
wego. Jorku •— Allen"' Hudson, 
który; pokonał Eduardo. Corletti w 
morderczej trzyrundówce. ‘ Pół­
ciężkie zaszczyty spadły na Amo- 
śa Johnsona ze Stockton (Kali­
fornia), odbywającego służbę w 
marynarce wojennej Stanów ZJed- . 
noczonych. Wypunktował on w 
równie burzliwej, trzyrundowej 
walce Rafaela Garlulo,

Czwartym medalistą te Stanów 
został w wadze lekkośredniej Wil- 
bert McClure z Chicago, który 
wygrał- na punkty z Jose Burgo- 
sem (Wenezuela).

A oto trzej mistrzowie z Argen­
tyny: „mucha” Miguel Botta, zwy­
cięzca wagi piórkowej Carlos A. 
to I reprezentant wagi lekkie! 
Abel Laudonle, Brazylia szczyci 
się Jauram! w kategorii, kogucie* 
zdobytymi przez Walrto Vtaudiano 
1 w średniej przez Abrada de 
Souta. Wreszcie jedyny sukces 
dia’ Chilo uzyskał w wadte pól- 
średniej Alfredo Cornejo,

Tyle dziennikarz amerykański,' 
Sądzimy, że z większością wv-' 
mienionych przez niego nazwisk 
spotkamy się w Rzymie, Igrzyska 
Olimpijskie traktowane są przez 
znakomitą większość pięściarzy 
amerykańskich, jako doskonała 
odskocznia do przejścia na zawo- 
doalwo. Im lepsze wyniki, tym 
korzystniejsze warunki przy pod­
pisywaniu umowy ze swoim im- 
ptCMfio — ta żelazna zasada -jest 
najlepszym dopingiem I nie ule­
ga wątpliwości, że bokserzy ame­
rykańscy będą się starali Jak naj­
lepiej do, Igrzysk przygotować. 
Uwagą wler. n» Vincente Shomo- 
i Jego kolegów, Gorączka ollm- 
pljnkg trwa nlł tylko w Furorplą.

L. C.

Igrzysk 
górne od lewej do 
waga kogucia, Abel

Fanaincrykaóskich w boksie,' rdjęeis 
prawej; Walrlo Ciaudino (Brajplia) —

,. ---- . Laudonle (Argentyna).— teapa. lekka, Ab
fredo Cornejo (Chile) — uiaga półśreduia, Abrad dc Sowie
(Brasilia) — waga, średnia, Allen Hudson (USA) — waga 
ciężka, Na idjęciu powżej: Vincent Slimno (WM) — waga 
lekkopólśrcdnia, Johnson (USA) — waga półciężka, Car- 
ios Aro (Argentyna) — waga piórkowa. . Wilbwr Mc Ciurę 
(USA) — waga lekkośrednia, Miguel Botta (Argentyna» —

waga musca,
ret, The Stal

prawe.il

